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DeigesonU pc 10 rb. od tyśiądu 1 m u  pocztu*.

riunrar pojedyśczy 5 kop.
* f « M »  z r a tą  I o g lo s z n U  p r z y ja u  •  A d . ju lk b a k y i

łR*VW?

Teastsp P o ls k i  ■ ti. S.
W y s t ę p y  g o ś c i n n e

SAz-A KLUBU „0 3KI- 
WO* (Kreezcz Nr i).

Józefa Siwickiego znakomitego artysty 
i głównego reżysera 
Warszaw. Rządów. 
Teatru Rozmaitości

We
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St Kozłowskiego

S.ONS- ^  sobotę 
U S. dn. 21-go , Dożywocie” K | 4 ,kl

W niedzielę dnia 22-go ostatni o-żegnalny J^y*ięp J A ze .a  Ś i . s i c l l e g o  
U *  jw  r drawat w 5 akt. (12 obra

| j s l ąmmmwm »  f  zacb) W. Szekspirs.
C^ty miejsc be efis we (od rb. 4 do 50 kop.) bilety wcześniej nabywać 
maiua w Księgarni W Idzikowskiego (S.reszćzaiyk 35 teV 858), a w dziefi 
przedstawienia od godz. % pp. w kasie teatru w ;„Ogniwie*. 10865

F.1 u r ł r  M i e j s k i .  BCJSL~.>.
D?iś dnia 19-go ,.S a  Iko Początek o godz. 8 wieCz. Do. 21 go ( De- 
m on11. l)n a 32 go w poł. po cenach ogólnie orzyst „H poerieAoi H off­
m an Wiecz tren# po cm  zwyiz ,,£y©A r  «{■” . Dnia 23 na rzecz 
Kii T-wa Dziennikarzy i Literatów, „ O* suony tKormeuailekie” ,.'

S fiE N T O H A .
Ssnatoryum „G O R B I  0‘ *.
Najpiękniejsza i najzd*-wsza miejscowość 
na trancus. Riwierze Crorjch na gruźlicę 
niz pruyjnaują Prospekty w ,sv!ł n* żądanie 
Adiwinmtrary*. Starszy >ekari; Dr Berman.

Skład koronek 

płótna i bielizny

Nowo ot zyraune: 
E ly s a n j,  firanki,

Kjjow. róg Kute 
Tańskiej i Krcst* 

Czat. 29 Wejść, 
front z Krcszcz. 

Firma egz. od r. 1882 Telpf Nk 11-57. 
r  le ł  r tiulowe i psrusynowe .  a to m a ty o rn c . 

Ooru*?,"Loodnlki, wakat-/, o h u e tk i orenburskie i sukieeme. P ltc l/ . 
K o łd ry  watowan-, pluszowe, z wt* lbtądiili r_ełny. P o ń c z o c h y  
i wyroby t^kołowe, wełniane, fil d’ecosiie. Rękawiczki i laaasze. 
Bieltzns iiVgicniczna p-of. d ra Jegera prawdziwa Mudigzrdska. Bie­
lizna da assiu, męska izieciuna, wyprawa gotowa i na zamówienie. 
I ^ n s ła w a ic ie  I fco stre m sk t*  rtńtnw  najlepsze wyroby w Kosvi. 
, ; lv H«na storewa i pościelowa. Do bydropatyi, pluszcze, przeście­
radła i r. cmiki. B w w ełrtlS "*  tkzniny f b-yk Morozowów, parcia 
rtr białe kolorowe. K oronni nacretkl, hafty „B^oderie" Sz .̂le, 
kosyriki z fanszony. Puch, pierze i w t ‘i  wełn ana, rówideż i ta, io- 

w i.y  w. doori 13 gatunku yb cenach unaiack*. -tianyęh i stałych. 
OdrfzteJo* Ji. p-.stJdaihy 7GT)9 OddtisłftL nie po adatny.
s t j .  .  K r ^ i i a z a t f k  !M 29 , toei-*t«ye w ejS o ie  f r o a io s w r
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< Materiały meblowe, portyary, firanki i inne.
C e n y  f a b i * y c x n e .
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B e z p ł a t n e  k o s z t o r y s y  i projekty na iąuauie. j
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^ S a la  K lu b u  K u p ie c k ie g o . Dnia 10 go lu- 
^  tego 1914 reku 

odbędzie się na rzecz instytucyi założonych przez Kolo Ko* 
biet Polek w K ijoaie

^ B .le

Panie proszone są o kostyuaowc przybranie g o  wy.

B.Iety »ą do nabycia, u pań człankow Komitttu. rac 99

MIKOŁAJA WSKA II, 
TELEF. 10-46.

on
E 9 0 D E

P o n o w n i #  o t r z y m a n o  z  P a r y ż a  b a l o w e  t u a l o t y  i

E leganckie  futra.W  60

j H a  G w ia s d k ę !1
i

F u n d u l i l e j o w s k a  N r  17 
„  N r  4

P l a c  D u m y  Ht* 2
l y H a n a k a  N r  2 3

w y b ó r  b s m b s n ie r e k , w yk m in in yo h  p u J r łz k , 
a  ta k ż e  o n ż z le n n  e w e  w s z y s t k ic h  f ilia c h  w  w islh im  
w y b o r z s  ń w ie ie  t o r t y ,  s t  u o ie , babki, o ia s tk a  I ©u-
L a rk i.  12598

ROK XXXIX STnICNI*

i?i5uTANSŻA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH.

B IE S IA D A  L IT E R A C K A
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE;

1 2  DUŻYCH TO M Ó W  NAJCELNIEJSZYCH POW IEŚCI i ROM ANSÓW
aa&komitych autorów polakich 1 obcych

n » d a . k t a r  i  W y d m i e *  & U C B C A .Z ,  S Y I C O n A D Z K t

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje Jiteratnry pięknej ch«„ę 
bieżącą wszechświatową i wiedzę grantowuą w formie popularnej słot rem 
wszystki , co stanowi nieodzowną puerzebę nmysti? aiteligentnego-

Biesiada Literacka szczególnie o względni, dzieje ojczyste, nrłaszera 
po rozbiorowe i pamiątki narodowe.

Biesiada Literacka wszystkie artykuły oNfigj, ilastrąja 
Biesiad? Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk prai y ilustroi ej p. t.

G r o b y  P o l s k i e ,  zawierającą] życiorysy uczestników powstania 1863 roLu, 
poległych w boju, shLzanych na ■ j nauie, straconych i t. p

B^PŁaTNE \ l  dużych tomów wyborowych powieści i romansów
otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy.

W roko 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, któro ze wi ylq- 
do w cenznrslnj-h. były znane dotąd zaledwie w sk .. .ni o, .  tnkze arry dzieła 
.autorów cudzoziemski ;l Z tych uodawanych zupełnie —  *pw tj,ie książek, 
szybko utworzy, się doborowa biblioteka trwałej wartoici, koztab-ąia serca

i nmyil.
WARUNKI PRENUłlERATYl 

A to Warszawie: rocznie rs. 6, półrocznie ra. 3, 1 wartalnJa rs f 'top. SD. 
ma pronnucyi. .  ,rs. 8, „ „ 4 ,  ra 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa wytworni, ze doconeml wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako 

s premium powieści; 8 tomów 50 kop., 6 tomOw 1 ra., IZ tomów z rs.
Ola Sądanł* ■donlniBW.eya w ysyła  aum.r o k n o w y  b . i p l i t o l a  

4^uj| rb^Acjri 1 administracyi; ul. H U R TM IYś Ur> 1, Tolafw a 79*28*

Wielki wyhór najpraktyozniejizych 
i najefektowniejszych przedmiotów:
D y w a n ó w  fs r/czny h G o b u l in ó w  

D y w a n ó w  or^er perskich P o d u s z e "

D y w s n Ó T f  futririnyd) S e o w w t

D y w a n ó w  maDiłlowyr.h F i g u p ą fc  » W a ą m w .

D y w a n ó w  jutt^wyefa F a n w i  « A w  0  sy BNdW j

P o r t y c ,  p , F i i i a i e k  i  I .  p>
POLECA S IŁ A D  F A B f l T n i Y

T W A  A R C  

W AR SZA W SK IE J 

F A B R Y K I

KIJÓW— K r  © s z c z m t fk  N r  U.
L a n y  n c j p r - a y s t ę | i n | e j s x e .  U j i4-

„Caves des Vins Etrangers"
Depot

Se i de LUZE S R U
(Bord!eaux)

POLECA: K i j i * ,  M iŁ o łd js w a k i Hr 4 , t e l i f ,  9 -54 .

Znsne 2e swej dolroci zsgrsniczn; wina, Km iaki, Likiery, Ruiny, 

wódki i najlepszą oliwę N-crjtką. C e n n i k i  n a  ż ą d a n i a .  12597

TOWARZYSTWO AKCYJNE

[( M l !
I I

Moskwa. Petersburg-
Ukazał si$ numer pierwszy

Głosu Polskiego
je jynego  (ygodnika ilustrowanego w  Cesarstwie.

G K O S  P O L S K I  jast p smem izczer~e polakiem, organem nieza’ełnym i [bezpartyj­
nym, odzwierc adlającym najświeżaze prądy zbiorowej myśli politycznej, apcłeczrej 1 artystycznej.

W 5  Ó ŁPR ACO W N ICY: H a n r y k  S i e r . J L i e w i c z ,  Ignacy Baliński, W tjcitch  B i- 
ranowiki, Kirim ierz Btrtoazewicz, Eustachy Czekalski, Zozisiaw D ę l cci, M iryaa Dienstl, Jan 
Dmocbowskt, Henryk Galie, W ada ar Gąsiorowski, Razliuierz Gliński, Stefan Goiski, W acław 
Grubiński, J Szef Ili-ako, C'.eaław J a a k c. s .i, Józel Jankowski, Tadeusz Jaroszyński, Steianta 
Jern cz, Tadeusz Konctyński, W incenty Kosiakiewicz, Bolesław Koskcwski, J ó itf Kotarbiński, 
Lucyna Kctarbrńtks, Stanisław Koziclii, Stanisław Pctraj-Koiminski, mec. Aleksander Kraushar, 
mcc. Aleksander Lednicki, Jan Lemański, J»n L rre jfo a .c z , Tadeusz Micińtki, Hen*yk Moś- 
c iA i, Tadeusz Nalepłński, Arłur Oppman (Or Ot) '>y#aw PIech*m ski, taee. Aatoni Oa chow* 
mti, E jw ard  PakziowsrL Stamaiair Ptenaowsk1, '2S«ro i Pitlkiew cz, Włodzimierz Ptrzyński, 
Władysław Rabski, Zruaanu Rabska, W ładysław Reymont, W acław R ' rfowiez, Wincenty 
Rzymowski, Stanisław S.eroslawski, Edward Sicński, Kazimi«rz Tetmajer. Józef W eyssęnhłfl, 
Kazimierz Wycci y ćski, Stamsiaw C eliński, Eugenia Żmijewska, W tadyłlaw Zakosraki i  iam.

12509
Bezpłatne dodatki ,?Ułosu " o]5kiegoc*:

1. N iw a Literacka (co tydzień)

2. B ib lioteka W schodu  <°° " ™ »  >

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową wynosi:

rtcżinie rb. 8, półrocznie 4 rb., kwartalnie 2 tb.
O Idz ał redakcyjno-rdmioit tracyjuj:

P e t e r s b u r g ,  , ( K « i e g a r n i a  F o l -  
u tk a u , p r o s p e k t  W ł o d r i m  i e r s k i  13

Adres r.dakcyi i administracji:

M o s k w a ,  M i a s n i c k a  2 2 .

Numer okazowy bezpłatnie po nadesłan?n adresu.

KresiCzatj róg Bcsarabki Nr 47/1.

Prz#jłnuja na lókały gotówkę na te r­
miny.

Płaci 7°|c, w  stosunku rocznym, mm

S p e c  r g l n i e  w y b r a n e  o r z e d m i o t y  j u b i ­
l e r s k i e ,  w y ł ą c z n i e  s r e b r n e ,  a  t > k ż e  
z e g a r k i  m ę s k i e  i  d a m s k i e  n a j l e p s z y c h  
f a b r y k .  D o  n a b .  p o  b a r d z o  n i z .  c e n a c h .

99 A. Z ? J o t n i c k i “
K r e s z c t a t y k  Nr 23, napr* C iw k o  poeuy, 12532

B ib lio t e k a  P a n iię tn ik ó v .
ma na celu zobrazowanie życia polskiego I litewskiego 
w przeszłości, opowiedzianego przez świadków ncoczmycb 

f działaczów pierwszorzędnych.
Każdy pamiętnik je s t  opracowany przez jednego z najw ybitniejszych 
historyków  i uczonych naszych i opatr.ony t .e ś c iw ą  przedmową.
Biblioteka Pam iętników, ,ako wydawnictwo peryodyczne. ukazuje się raz 
■u miesiąc w formacie książkowym, z portretami i iluslracyaral, odpowiadają- 

cemi treści, pamiętnika.
Warunki przedpłaty Biblioteki Pamiętników;
ROCZNIE rb. 8. PÓŁROCZNIE ib. 4. KWARTALNIE rb. 2.

D la  prenum eratorów „Dzień. Kijow.łt przedpłata zniżona:
ROCZNIE rb. 7. PÓŁROCZNIE rb. 3.50. KWARTALNIE, rb. 1:75.

Prenumeratę przyjmuje Administracya „Dzienniku Kijowskiego!*
w Kijowie, Kreszczatyk Ns 38. • 5C0O

Szczegółowy prospekt „Biblioteki Pamiętników" na żądanie wysyłą bezpłatnie 
AdmTnlKrećya Biblioteki Paralętwlków w  Wilnie, prosp. S-to Jerski 28.
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G r u d z iń s k ie g o

M e r y n g o w s k a
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Czwartek, f ,  19 grurin1* *ęr?t * f i  styciniś 1914 r.l m  m

N iw a  takiej ok«Lcy, niema takiej dziel 
nicy w Polsce i gd<ieiuiziej, któraby nie sta­
nowiła rodzaju epccyaiaego zakątka, niby do- 
juowcgo zacifza. Ję« to, jaJrgdyby własny ko 
minek u  starej, zdanej i2bie, który własne drwa 
przetrawia w grze-ącen., jasnem ognisku. Kie 
dy swoi ludzie siedzą koło takiego ogniska 
gwarzą o swoich, doraojaycb sprawach... To, 
co się uic mieści w ogrzanej chacie, to, po c^eu? 
si<; nie uijizgajg cz<. aone o k la sk i ognia, co 
radomie tytózy w k^nufee, ą £  istnieje gty zę 
branej (pmome j Iruźypy. M’to jest zapotącieć, 
i -  \ąm g^ziei, niby bi^ko, a pr*cćież dąfarko—  
za ścian .— burza wyje, ze mroźny v la tr  gdzieś 
son ąga b^iitęśpie r ' f SWoich, cłu ć tUz
kicn, nie oDcycn... Kto im kazał na burze sic 
j]»raż*ć! Ztcsatą, to z iajjej ©łfolicw... U nas, 
w  taką perę w ciepłej chacie >k siedzi; koło 
ognia grzeją sic, w tc noc burzliwą, w szyscy 
którzy-ras obchodzą! których znamy z imienia 
i z n izw iikś, o których wiemy, co zacz są, 
skąd pochodzą, k t i  ich rodzi.

I póki tam burza szaleje na i  worze, trze 
bat tak siedzieć w zamkniętej Qgr$t«cj cbaew 
i nie patrzeć przrz zamglone, zasnute szyby w 
ciemną dal, gdzie kłębią sic rĄżąc j ja y y ,  gdzie 
w  nocnej gnozie nie przestaje sic rozwijać tra- 
gedya i radość żyot*. O  tem iy c i j  d«kk,a.m 
naco myśleć; poco tr-pić sic wieściami z innej 
okolicy. Dosyć utrapień i smutków we włas« 
aym  zakątka.

Kiedy sic burzą uciszy, kiedy nas nieśna 
ząmani, pociągniemy i my w inne strony, prz*j- 
dąfcmy przez to nie nasze, a polskie ohoUce do 
krąjów dalekich, zachódaieb.

f i k  będzie, gdy wiosna nastanie.
A le tymczasem burzą trwa, trwa bez 

koijca.
1 my c.V le radzi jesteśmy w swcLn k ° f  

kp sig <||pzy& i sppeić włąaną hjeiją i małp 
w jedne ć i> tera, ęo (^w ^aję i co ginie, 09 si«J 

wą|i t  go się b A # je -W  0
luli o miedz _ ch Ulka.

Psychologia zakątka jest zro;umiał* : po­
niekąd nituralua. Streszcza sic w mądrem 
przysłowiu o koszuli, co blizsta jest ciała.

Tylko, lc  my tak jesteśmy odarci, i :  nie 
możemy, nie mamy prawa 1 ę zastanawiać, jaką 
część odzienia hhjfzk jest naszego ciała zbio­
rowego.

G dy odzenis gruntownie poszarpane, 
chłód przenika dę wszystkich części organizmu 
jedhakcpr; t y  się nie p iddać zdradliwemu dzia­
łań, u mroźnych powiewów, cały organizm spraw 
ną i wspólną rohotą wszystkich swych slłądu- 
wyca c*ęfci wytwarzać musi w sobie tyciodaj- 
nr, wewnętrzne ciepło. ,

Ogrzana izbą cichego zakątka nie ogrzeje, 
nie uiątuje całości. Ś ń ao y  własnego domositrs, 
odcinając od świata sewuctrznego, nie odgro­
dzą nsa od skutków, jakie sralejąca burze, na 
innycb, mniej zabezpieczonych w yb iera  budo­
wlach.

1 to jest powód, ie  my mniej, niż inny 
naród możemy .lobie pozwolić ną zadomowie­
nie we w łssojm , blizkim zakątku. Najmniej 
zaś mai y  do tego prawa w tyu. wielkim za­
kątku, jakim jest Ruś. Nasze znaczenie, hąs^ę 
żyde, nasza przyszłość tak ściśle j’est związana 
z istnieniem i rozwojem całości, ze zasklepianie 
sic we w łtsnfj, choćby najlepiej ogrzanej cha­
cie jest poprostu aktem nieświadomego samo­
bójstwa. My powinniśmy, my m urm y intere­
sować sic losem innych nąazycn dzielnic, .śle­
dzić pilnie za rozwojem wypadków, któic sic 
rozgrywają nie na naszym, prowincyonulnym 
terenie, kie klóre stanowić bedą o wypadkach, 
jakie u nas w konsekweanyi zajść muszą.

Nie podczas wiosny, która jakoś nie nad- 
cD odzi —  alę właśnie podcąąs burty i ęhh du 
trzeba rozglądać sic po okolicach i wzrok swoj

kierować w tę dala., stronc— w swoją stronę, 
gdzie sic zawiązują węzły, które m cie właśnie 
u nas rczd n tć  1 teś bqd; 'c.

T  ki już jest Ics kresów, ii, będąc straż­
nicą całości, od niej zaieżre rą w n-j-^yUzym 
ajtopifiu, ie  rapgzą znoąlć ken sekfen tye tych 
iaktó^, k^yre daleko, przez innych zamyślane 
i wykonane bywają.

T o  też oko tu m jsl ty ć  bystrzejsze i ucho 
czujniejsze.

Krepy najmniej nadają sic do roli zakąt­
ka, gdzie sic bez troski gwarzy  przy kominku 
w swejem, cissrem  kółku dobrych znajomych 
i sąaisdów. Na to prędzej rrogą scb:e pozwo 
ijć. pi, co w środku siedzą, zą plecami iimej 
braci dobrze ukryci, bezpkcznieju.

Nf>m o tec: mąrzyć trudno.
T o  te i nie ebeiejmy się aprowąuzać do 

wymiarów, potrzeb i wysiłków prowincyonal 
nyrh. Nie chciejmy wmawiać w  siebie, że te 
inne, d&Uze aprawy nas nie ubekodzą .. Nie 
mówmy, że my sami pobie wysiarczamy, ze my 
sami dosyć mamy spraw własnych, które wy­
czerpać powinny uwagę i myśl tutejszych 
działaczy.

Takie stawianie kweatyi jest złudzeniem, 
które ząwsre W rposób bardzo dotkliwy ną 
spravacb nąszyrb odbić się nie ora'esokt.

Prw jtinoie jest siedzieć w ciepłej, ogrza 
nej chacie i domowe rozważać sprawy, gdy się 
wie, że wszeazie, we wszystkich okolicach, we 
Assystkich zakątkach rozległych dzielnic nśszych 
jpokojnir i bezpiecznie czynić,to można, bo 
jest siła wspólna, co troszczy się o całość, o 
to , n e  q u i d r e i  p u b l i c a  d e t r i m r n -  
tą c ą p i s t ^ .

W  naszycb wai uukurh, zzkątków odo 
sobnlonych, rozbitych być n it może.

B.

Komłsya pojednawcze.
(P a ią ra f j^ y k o fy . artykuły o nadzoru).

Po uchwałach ząpnjiycb  w Radzie Pań 
stwa, dotyczących podwyższenia cenz; su wy 
bor^zego, usunięcia języka polskiego z obiad 
samorządowych i obostrzenia nadzoru administra- 
cyjnego nad samorządem, z»u*45a w tejże R a ­
dzie jednogłośna dccyzya o oddaniu tych uchwał, 
spornych między Radą a Durną, do komisy 1 
pojednawczej. Ponieważ ta Komisya rozpocznie 

woje czynności rozjemczy po fcy ą ch  świąrecz 
nycb, przeto naturalnęm je.st pytame, czy wśród 
.lieprz. jtunanych żywiołów Rrdy, a. ściślej —  
czy r itród stronnictwa prawicowego obu. izb 
prawodzwcjych zapanuję refleksyą i opamięta­
nie? Te óosriem wary anty rozjemcze, o któ­
rych doniosły depeszę, n ę rotują nic pomyśl­
nego. Piersrsza srersya opiewa, że tylko ci 
członkowie rad miejskich, którzy złożą deklara- 
cyą nu piśmie, że nie władają językiem rosyj 
m ir , mogą przemawiać pc Dolsku; w razie 
atoli ponownego ich wyboru aa  następną ka- 
dęncyę, obowiązani już będą przemawiać po ro­
syjsku. Druga wersy-, równ :ż c-asowa, roz 
szerzą używalność języka polskiego w obraduch 
samorządowych tylko do pierwszych pięciu lat 
Obie więc wersy-, nie zmieniając z-tsadiiczo 
paragrafu językowego, nadanego mu w rerkk 
eyi Rady Państwa, czynią z samorządu uczelnię 
językowa. Itó rt łatwo przeistoczyć -o  uioże nr 
ąrenę , donosów" i scyiyj r.’ Cfiizy nadzorczą 
włyd^ą adłuiiiiętracyjDą a władzami samorządu 
i któn również łatwo wytworzyć z niego może 
dość ąilry ham uje, aby powstrzymać wydoby 

•e goąpiwlarki miejsziej z r-ę > zabągniema, 
W jżykica* się onia znajduje vd ląt 50. Dodając 
do tego, że Rada Państwa wyznaczyła do ko- 
misyi pojednawczej takich tylko członków, któ­
rzy wyłącznic należą do stronnictwa prawico­
wego, bezwzględnie obstającego za wprowadze­
niem języL* rosyjskiego, przyjść musimy do 
woicsku, że czynność rozjemers komisyi poje­
dnawczej w zakresie paragrafu językowego 
spełznąć może na niczem.

Wprawdzie opmia komisyi pojednawczej 
me jest obowiązująca dla obu izb prawodaw­
czych, do którycO wraca napowi ót projekt pra­
wodawczy i w których zapada uchwała albo 
jednobrzmiąca, albo r5żnohrzmiaca. W  pierw­
szym razie p.ojekt prawodawczy podłęga san- 
vcyi Najwyższej* w drugim —  ujiada, jeśli, n a­

turalnie, nie podźwignie go z tego upadku ar­
tykuł 87 praw ząsidoiczych, w  co mocno wąt­
pimy

Idea wpiowudżcrsia język* roąy jdpęgo 
do gospodarki miejskiej, aprobow-aa prąc- r»ąd 
w  b«i>rowóś«i, ąjk* '«je aprobowana w pppliez- 
iłyclą obr^dąch W.i«j«ktcb, Je§£ kzśę^igiś«d«i 
pi-wna ior-ni, tylko kontynuacją koniaku r«- 
syfikacyjneąo, zapoczątkowanego po powstaniu 
przez były komitet urządzający, który wyrugo­
wał jęąyk poiąki ze w>łyStki^b fuąkcyi żygi ■ 
publicznego. Pierwsi atoli krzewiciLfe tego ję 
7jU s  zoss-wili gminę prty języku polskim, w 
następstwie okrojonym przez rozporządzenia 
miejscowej sdministracyi; teraźniejsi t i t  krze­
wiciele z izb prawodawczych nie czynią żadne 
go wyjątku dU miaąt. Nie czynią dlatego, że 
$ię obawiają, iż w  Siad zą samorządem miej 
skjui z ck-pcntmi języką polsKięgc może n«- 
łtąpjć sa^ o^ ąd ziem ni, »i następnie sąd, szko­
ła, *cnąt, alow^Pi j^k ąję Wyraził Stis^ynskij, 
^całkowitą autonomia poiąką".

T e  obawy s.ronniciwa prawicowego opie­
rają się na tem, iż wje ono doskon- lj,  że żą­
danie restytu^yi języka wypędzonego póły bę 
dz*e żądaniem legalnem, pokł trwa w tytule 
Monarszym tytuł Króla polskiego, k^ó^y w-zed‘ 
do ogólnego tytułu nic drogą jednostronnego 
aktu, sle na mrey aktów Międzynarodowych

Ten tytuł Króla polskiego daje Monarsie 
Rosyjskiemu wśród władców rozbiorowych naj­
przedniejszy przyoilrj na wypadek zawikUń 
międzynarodowycn. osn^itych na tle rozwiąza­
nia w  człośń kwesty i polskiej Opór więc 
prawicy przeciw okruchowa języka iplskicgo 
w gosiodsrce miejskiej n a  włążciwic znączpnie 
rozlegtejsze, niż by to się na po-ór zdawało.

Co do *rgu{uentów, zapoiąocą których 
mowa poi 'ku z ob-aa si morrądowyco uz i ięie 
została, to naturalnie, że te urgumenty znajdą 
swój oddźwięk i w komisyi pojednawczej w 
słabszym lub silniejszym stopniu. Odznaczają 
się one zupelcem zati rciem różnicy między 
państwem a społeczeństwem, między funkcyami 
włedz rządowych a władz samorządowych- Z  ar­
gumentów zaś przytoczonych w  obronie tej 
mowy przez prezesa ministrów, p. Kokowcewa, 
wyróżnia się argument zaczerpnięty z twórczo 
ści Puszkina, przepowiadającej Roayi, że stanie 
się .morzem rosyjskiem, w ktorem się zleją 
strumienie uowiańskie". Ze  względu ną osobę 
i nsu-j (tc nabiera ten argument SzczególubKO 
znaczena. Naltży jednak zauważyć, że po­
wtórzenie go w komisyi pojednawczej nie od­
niesie pożądanego skutku, bo prawica obu Izb 
prawodawczych nic wuaje się W utopię sło­
wiańską, za wyjątkiem nowomodnie naz ranych 
,  Rosy a a Galicyjskich".

Tyle, co do paragrafu językowego.
loaczej się rzecz przedstawia z ąitykuUm, 

dotyczącym cbosirzeń nadzoru administracyjne­
go nad samorządem W  statucie miejskim, o- 
bowiązującym w Ceaśrgtwie, upalają przepisy, 
ogarmaiącc rozlegli, dziedzinę spn w, podlega- 
j ,cą temu nadzorcai»t-.(8cit-88j W łaŚci» e, re 
forma samorządu miejskiego w Cęąąrztwiń dąiy 
do zwężeni* tej dziedziny, a por,,eważ nadzór 
administracyjny w statucie miejskim d u  Króle 
_tar* odpowiada tej dążność;, priejo w  zakresie 
odnośnych artykułów U .;o lfadaorii jeit dość 
polu dla czynności rcziemczycti, dU wzajem 
nych ustępstw. Kosztem atoil złagodzenia oba. 
strzeń tego nadzoru nie d* się wynagrodzić tej 
Jtrzywdy, jskaby dotkręta mia*ta polskie, gdy­
by paragraf językowy pozostał nieztąict.iony

Długosz
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polskie strojjjK Londynie-
Bard to wielkie powodzenie miał tu nieda­

wno w kołach wielkiego świata oddział polski 
w bajarze noząretąuek, Urządzony staraniem p 
Lawreuoe Aln.» T a^ em . B iu r  ten jeft jed 
nym z najwy 'jitnfjyszyc - objswÓv tutojazęgo 
życia kitolickiegO. OJ azeręgu Ift ui-ądaa»y 
pr/ez arys.ok.aayc angielską, cieszy ale z w s z e  
wielkien powoóteciem zarówno ze względu na 
cele sympatyczne, jsk  przez wspołodriał w  nim 
najwybitniejszych osobistości ze świata katolic­
kiego. Tuk rp  % rym roku zagaiły bazar księ­
żne Norfolk i Bcdf.ro.

W szyscy goście zgodui byli co do tego, 
że najwiękrrą atrakcyą tegrrocznego bazaru 
był oddział i sklep polski I rzeczywiście p 
Alma Tademą ma rzadki dar organizowania 
takich przedsięwzięć. Z  pomocą przyjaciół z 
Polaki udało się jej sprowadzić mrósiwo wyro 
bów naszego przemysłu artystycznego i ludo­
wego, jak kilimów, wyrobów glinianych, wstą­
żek krakowskich, reprodukcji okrezow, wido­
kówek, pamiątek z Częstochowy i t. d. P. Al-

ixa Tadem ą midla znakom ity pom ysł upiosre- 
ui». kilC.u tutej^zy.-b p e k k  i angielek, by prre- 
b rąw sry się w polskie stroję narodowe, pitna- 
gs,ły jej yr sprzeda^ąpiu W tc lk i podziw  nżbu- 
dz i'y  tę Sro.tyumy u zw icd rrjący rb  baząr un- 
g ijków . Pr»ędewszyąt>ieąi po^hPft fdę fi^Iętc- 
f y  kpntpszj *taropi.laki ?#incj orgąn|zgtorlflr o p ­
rócz t$ |ó  pddziwlgpo *t.-pi w esęfny iąlpuęj pa­
ni z krakowskiego (p. Reitingerc^-a), uwój ło ­
w icki (fi. M ierzejewska), siedlecki (p G a r in c r , 
angielką, autorka dobrej książki angielskiej o 
M ickiew iczu) i  bamberski (p. Kam ocka)

Ntwet dz>ęnniki tutejsze podnosiły pięk 
□uść tych strojów, poświęcając im nic tyl­
ko krótkie notatki, ale podając nawet ich ilu- 
Stracyf.

N ależy się z n asze j strony w dzięczn ość  p. 
A lm ie T  dems, teąabą<dtiej, że M ą ją r« a  urzą­
dzić na w io s n ę  d ru g i tak i pazar, rym raz*- - już 
w y łączn ie  po lsk i, z K tórego  d o ch ó d  m a iść n a  
cele m ającego  się budować k ośc io ła  po iąk ięgc  
w London ie .

Na ogół Po lska ma jedno w ielkie szczę 
ście w  sw ych  nieszc-ęściacb. zawsze znajdują w  
św iecie szczerych przyjació ł, k tó r iy  j t j  nieza- 
wodzą. Tak im i b y li swego czasu Montiueinbert 
i lord D ud icy  S tuart, m e „  apoo*‘nając już o 
innych. T ą t im i są dzisiaj w e F ra n cy i Le- 
bloadowis, bracia R o śn y  i w ie lu  innych, 
w A n g lii zaś nsjw iękg/ą naszą przyja- 
c ió łrą  jest p. A lm a Taderna. K tó t  nie zna 
nazwiska jej e j:* ,  z  pochodzenia bolenderczy- 
k8 k tó ry  w  k>ótkim :z-, i i  doszedł tutaj do 
najw iększych zaszszytów i  fo d n cś :i. O irz ym rł 
szlachectwo i wszystkie odznaczenia, o których 
zwyczajny ś®ier_ ‘ln i |  m arzyć tylko może. Ohra- 
zy j-ęo  kupow ąao po bajecznych cenach, a po­
pularność nie znalą -ranie. Z  dwóch jego có- 
ręk, jedna poerŁ. w  iją d y  ojca i zajmuje się 
m rU rstw em , druga zaś, w łaśn ie  tą n a iz i  p rzy ­
jaciółka, pośw ięciła  się literaturze. W  począt­
kach nwfcj k a rye ry  literackiej ogłosiła kilka 
szkiców i  krótk :ch arsm ąfów , które ju t nieraz 
sy ły  przedstaw iane na scenach, zaszczytnie zna ­
ne  jest także jako  poetka. O d  dłuższego cza 
au jednak porzuciła ona w  znacznej mierze sw ą 
dotychczasoi rą działalność i pesw .ęcił* się n ie ­
m al w yłącz lie  sp ran ie  p o lif ie j, Nauczy wszy 
się po polsku, zwiedzała nasz kraj kilką razy, 
ąna najwybitn iejsze arcydzieła naszej literatury, 
z których  przctłóm aczyła naw et niektóre n a  ję ­
zyk angielski i zamieszczą liczne artyku ły o 
Polsce w czasopismach angielskich.

uniesionego < forow ał k*ur.yę w w>3 >kcśd 
miliona mar*k za uwolnienie hrabiego. S»d 
kaucyę tę odrzucił, i zażądał 3 miliony marrk.

m e  s ę ź* ?piziqie uwięzionego zdobycie 
nsgle Ćakifj g tów j  apraria newne trudności.

—  Ze zjiZltti P. p. S O -gan nietŁiecktej 
pzrtj 1 socyaUstyczaej zamieszczą sprawozdanie 
ze zjazdu poukiej partyi socyaliatycznrj, który 
odbyi się podciąs świąt w Oż« ięcimiu. ,V cr- 
wa>ts" tinerdzi, że zjazd urządzono dlatego w 
Oświęcimiu, aby się ubezpieczyć p»ed  „rene- 
*C\t“mif(. W  tym celu też prreprowalzono rze­
komo bardzo ifcudą koourołę, ąby n>kt niępc- 
wołany nie był świadk»>m rozpraw. Obecnych 
było 25 delegatów ze Śląska, poznańskiego i z 
obczyzny niemieckiej. Z  Galicyi przy byt pesił 
lw o f  łjd  Diaiusnt Da 1 punktu ponądru dzirn- 
*ego: ,stoąuaęk P. P S do niemieckiej socyał- 
nej dem okrącyr referował B.fuszkieiricz z K a­
towic i przedłożył następującą rezelueyę: zjtsd 
partyjny P. P. S  z zauoru pruskiego polepią 
u'bw łę kpngre»u nie iiięctiej parły! sooygli- 
styczaej w Jenie, jako pogwałcenie narodu p o l­
skiego. Niemiecka partya miała prt-wu zerwać 
ugodę z 1906 roku, ale roszczenie s bic praw« 
do podcięcia żyt a P. P. S , do obrażania pol­
skich robomików i wzywania icb, by wstępo­
wali do niemieckich towarzystw wyborczych, 
jeit zbrodi ą nrrodową i grzechem przeciwko 
pojęciu międzynąrodowości. Rezoiueya propo- 
ńuje d«lej stawianie k-odydatów poisko-ąocyi- 
listyccnych we wszystkich okręgach wyborczych 
poUkicu a na o b czjźiie  r tycń okręgacń, gdzie 
polskie głosy mogą zaważyć W edług .V o r  ■ 
wa^ts’*" w dyskus/i Di.m ant o ^ o  wyst ąpi  
przeciwko zamiarowi stawiania kandydKów pol- 
ako ąocyatistyczoycb na obczyźnie Dalszych 
rozpraw _Vors(a ts" jeszcze nie podałe, ale 

ędług ,Vo^siscbe Zejtung" rezolucy* Biaisz- 
kiewicza w zasadzie została przyjęta.

Kronika polaka.

—  Oęlgldsy u r o c z y s ts i  cesarskich w  
PoznariU. Z \  obiazę arystokrątów pclakich 
podezss uroczystości cesarskich w Poznaniu 
skazano niejakich: Jansa i Schułtzs na 3 ty 
godnie aresztu Sprawa ta dotyczy demonstra- 
cyi prztd ,B .z* ie in " poznańskim przeciw ko 
polski u u czesi nikom uroczystości pcznańskich.

—  ^atnkńięcie towarzystw a. Na zasa­
dzie decyzyi warszawskiego urzędu gubernial- 
nego c zaiązkarh i atowarzyszeniacli zamknię 
to aTowarzystwo walki z analfabetyzmem" pq- 
uieważ Towarzystwo wymienione w ciągu roku 
nie ujawniło awej działalności,

—■ Vatha«r«n w  W arsisąwls. W  salo­
nach Resursy kupieckiej odoyło się w ,sobotę 
przyjęcie goszczącego w W arszawie wielkiego 
poety belgijskiego, Cmilą Verb*creu*.

Zapał słuchaczów pgęlejtcyi przeniósł się 
do liczne ro zebrania towarzyskiego, które ucz­
ciło dostojnego gościa w sposób wymowny 
i serdeczny.

Powitał gcścia prezes R esurgy, p. j Faks, 
poczem w języku francuskim przemówD isnie- 
nicm literatury p. Ignacy Baliński.

VerBaer.cn odpowiedział w słowach wymo­
wnych, fl? »,kując za owac^ji.e przyjęcie

Putjlroąa zebrania, br. Łosiowa wytwornie 
wygłositą śłiczny u taór Verbaercna« w y ołując 
piękną - duJamacyą oryginału podniosłe wra­
żenie.

Pcdezas zebrania, którego duszą był p. 
Antoni Żwan, panował nastrój miły i 'swo­
bodny.

-  Sprarja  K t o * ' S t a n  zdrowia 
br. M niżańskiego tak di lice się polepszył, że 
hrabia mógł w poniedziałek uczestniczyć w lo 
salnym terminie, który sąd urządził W Doko­
wych Mokrych. Przywieziono gu z Grodziska 
automobilem. W  środę wieczoi em z Międzyrze­
cza przybył do Dzkowych Mokrych pierwszy 
prokurator w towarzystwie biegłego w aśrzcią- 
niu Preusa. aby poddać ponownie baduuu pą 
miejscu zezciznlt hrabiego. W  poniedziałek 
przesłuchiwano takie kilku świadków. Obrońca

^roalki tajraniesna.

—  Przesilenie gabinetowe w  Serbii- Jak 
donoszą telegramy, dymisya gabinetu Pasmcia 
jest kweątyą zdecydowaną. Opozycyą, do któ­
rej przyłączyła się wpływowa pąityą mtodo- 
radyKałów serbskieb, uprawia w skupcryoic s y ­
stematyczną obstrukcyę: przed fto p yą m ę m  pro­
jektów praw opuszczą salę i posiedzenie musi 
być dla braku ą u o r u m  zamyzanc, W obec 
^•eprzeiednanego stanowiska przywódców opo­
zycji zmiana rządu jeat nieunikniona.

Zarówno pisma trójprzygaićKa jak i trój- 
porozui lienią nic szczędrą stów uznania ustę 
pującemu premierowi serbskiemu, ostro kryty­
kując opozycyjne psrtye skupczyny, prowadzą­
ce w imię hasęł partyjnych kampanię przeciw 
Drowióencyonalremui mężowi stanu mioaej. wiel­
kiej Serbii. Fodkrrślając ugodouą politykę Pa- 
szicza względem Au stroi, wiedeński ,N eu t Ffeie 
Presse" pisze:

pM.kcłaj Paszicz j u t  niewątpliwie najwy-, 
bitńiej*zym dypłotnalą bałkańskim doby obecnej. 
Wespół z bułgarem Gewzowem i kreteńezykiem 

Venizelc -m załozył on związek hałkański . Dął 
się jednym z głównych reżyserów zdumiewają­
cych wypadków na półwyspie.

„Polityka Faszicza zmieniła r sposób nie­
słychany mapę Earopy. Dzięki dwom wojnom 
terytoryum Serbii zwiększyło się tsk, jak żadne 
■nne od czasów średniowjmcR.

„Mikołaj P^szicz jest jedną z najbardziej 
zajmujących postącj wspólczts iych".

Paryski „Tampy" kpeali nw mąiej potble* 
oną sj lw-tkę urtępującego premieia

„Paszicz jfst tyną upatrznościow >̂n c?ło» 
wlokłem, k tiry  % Serbii uczynił wielkie i praw­
dziwie niezależne rąoeąrstwo. Pada on «łiara 
systematycznych iatiyg  pąrlameataraycb Dzięki 
tym  intrygom Serbia traci mężą stanu, którego 
zięczność, umiarkowanie i inadrość tak wysoce 
ceniły w ozy ot kie gabinety zagraniczne".

—  Nowy podzlbł tiiJty dłOiniecKieJ. „Ber- 
Iincr Tągebl*’t" d °n°s>i ze niemieckie minister­
stwo marynarki ód i-go  kw etn a 1914 r. wpro- 
wadza nową repartycy*- floty.*Pierwsza eskadra 
i oddział krążowniców złożone z 13 statków 
liniowych i 3 małych krążowników będą sta- 
cyonowały w Wilhemehafcn, druga z»ś i trie- 
cia eskadry, złożone z 5 statków liniowych i B 
małych krążowninów za bazę morsk \ będą 
miały Kiel,

Reforma powytSz* przenosząca punkt cięż* 
Loóci floty niemieckiej na moi ze Północne 
wzbudza w Anglii słuszne zaniepokojenie.

—  P o w cm  t * db*w*kl W  J f is a c h  Jak 
donosr- pi^ma wiedeńskie w ucjegłą nudnelę 
były Jasiy widownią prawdziwego pogromu 
żydowskiego. PowóJ do wystąpień antysemi-

Saweryn Łrąju eznego

Taki cichy d i'(ń  je»ienny...

Ma się ku pp uji J< * '•  P ^ g ‘ orzące ,w  
f gurę" duebodzą właśnie do rogu, gań e rozbi­
ty biwak psńoąrj", ■ ukle z wodą dla łudzi, i ca­
ła beczka wody dis koni, a-ntki i torby z c lle  
bem i przegryzką 41* ^  n * p o ł u d e ń- Ma­
ją z*».acać, ale czują, że im się należy już 
stanąć —  i jakby uiseaony udtrzą wMśnM 
dzwon folwarczny w zmęsuony swój, ale roz­
głośny, echowy ten...

Idę poMmi ku domowi.

Snują iąi się po głowir myśli —  
jak padorbi różańca ni ta jedna za drugą na 
nitce jednej pcrnwąjąe przewodniej, dzisiaj— nr 
pytaniu: d is e z e ^ ^ | ła ś d w ie ludzie lubią zie­
mię i gospodarstwo— i dlaczego tńe lubią—  
i dli czego lubić tp— i nie tyiko lubić, ale ko- 
cb ić  trzeb»-^bo i warto...

Miłooć zi>ini? — czy tą „ziemia nasza"—  
to tylko te „zigonki" co rodzić mają mąkę i 
cukier ca  słodki placek życiowy —  abyśmy się 
nim ohjrdsć mogli aż do nad-sytcici, jak w 
os^tn bajkowym kraju miodem i mlekiem pły­
nącym, gdzie wszystko w „szlendrianie" przy­

chodzi san o—  w ow jm  
niedorijdostwa?

G  spodarsiwo? Czy po to tylko, aby ten 
„słodki placek*, sobie wy^ospi darować? tyłby 
zp cel godny chyba tylko stworzeń, dusznie 
tuk naewanych dia swojej natury...

W  nsszych pcjęilath o tem rszy^tkiem 
jeat stanowczo „coś nie w porządku". Cu# nie 
wyrsżn e. Rozstrój i rozbrat. Jak i w wielu 
rzeczach.

„Ziemia" i agospc daratwo" miewały da­
wniej anaczenie inne. Co do gospodarstwa, to 
przebąkują niektórzy, a n avet i drukują, że 
P°łftąj® to brać należy sztrzej: —  szerzej, apo- 
leczułej— jiJk się mówiło dawniej: .reiigijniej*
I rąktyko.«ć: bo .gospodarstwo —  to u iłość 
ziLiąi nąsąej —  miłość zieńtl i ludzi, i kraju i 
wszystkiego"...

Czasem człowietą tak myśli ohąiądą i ob- 
iwnują— i męczą fo ; rle i umęczenie to bywa 
słodk e— jsk słodki byięn taki cichy dzień je­
sienny:— słodki swem omdleniem, w kfórem 
wreszcie zapommtć się i w tem zapomnieniu 
odetchnąć na czas jakiś możną i tchu nowego 
na nowy dzień pracy zaczerpnąć.

Taki cichy dzień jesienny..
Stoję już u skraju wy sady i puszczam 

wzrok w dal. W yblakłe ścierniska całe prze- 
suute falującem jedwabistem prz*dziwem p»jV 
czem jakby kto do truny-donsewiay złożywszy 
tę zicmię-rodziciclkę, starz namitką ją na spo- 
csynzk obrzucił, l>y ąie aiły d^rtępu do niej 
nie miały— do tej jej dcmowiny zimowej, z któ­
re, juz n.e powstanie z, martwych, aż kiedyś—

;iią wiosnę— w on czas nowego przebudzenia 
dó nowego zmartwychwstania— do nowego ży­
cia, peluego poiywdw i nadziei wio „liany :h 
i męskiej pracy Ufa —  i żniw przfdjesiennych 
na ęhleb— dla całego świata.

A  potem jesień.
I zima.
I znowu, wiara, że przecie lepiej będzie, 

i nadzieja, że n*s ta wiara nie zawiedzie i mi­
ło# ć tej pracy, co nam i innym leper. dolę 
o.a stworzyć.

I tak w kółko.
I znowu: .raz do kęłą":
W  nieskończoność.
A  tymczasem —  taki cicby dzień je­

sienny... “
Cicby i ciepiy:— coś w nim z błysków la­

ta— którego nie była, z wiosny— która dawno 
mii ęla.

A le tę wiosnę taki dzień, nam każe przy­
pominać, że wróci

Czekamy wińc wiocny.
A . zima nadchodzi.
CTza. \7  niej tem w yi»źa‘ej słychać jak 

gdyby jakieś kroki,

Oglądam s ę, Cicho —  niki nie idzie I 
znów: szach, siscb . T o  liść oderwał się gdzieś 
z wierzchołka drzewa i leci nawpół już uschły 
z dziwnie rozgłośnym chrobotem spadając do 
ziemi.

I znowu ten sam odgłos.
Liści jeden za drugim dążą w wyczerpa­

niu tam, skąd powstały.
Przyszedł im czas

Ziąb je zwarzył. I ciepła znieść już nie­
zdolne.

I znowu: szach —  szach —  wolniutko— ci­
chutko...

T o  id :ie wiec mość.
A  z nią wioaua przyjdzie.
I nowy puls— tętno życia
I to życie się obudzi.
W zoraniu przedwiośni*:
J. k w gospodarstwie:
Bo też i to tąkże gospodarstwo!

Sjójrzm y wstecz na nie —  w tik i cichy 
dzień j-sienny:

C r ji  nie budzi ono w n«s nowej ęh.ęni 
do życi*— aby tę zimę znowu przetrwąć i w y ­
trwać— i nowej wiosny doczekać?

A ż ait* zimowlę" odejdziemy wreszcie 
yprzężęni z jarzma —  w taici cicby dzień je­

sienny...

Nie wszystkie jednako* d j j  jesienne by 
Wają cięhe. I dzień odeouia aziclą noce ciężkie 

-martwe— i długie bez kodę* i beznadziejni*, 
głuche; b yw łją  i  atrąszne rozpętaniem mocy 
jakichś zaświatowych, praw niezmiennych, a 
dl* uczonych nawet niezbadanych. Rada jedna 
w takich razach: doz opatrz* i szczelnie i prze­
trwać.

Bywają i dni jesienne— ciche wprawdzie, 
ale ciszą swoją dławiące. Mg' t obojętną jakaś 
chłodna wisi nad polamii poia zmartwiałe lężą 
w bezruchu w yczerpani.; niu odpowiada zie­
mia ogłuebia i oniemiała na cały ten pogłos

żyt «, jaki polsmi idzie: nswet pod kolsmi w o­
zu nie cddudnła: maże się iuo i maże pod koń­
mi i wozeio, mamrocząc coś tylko jak etnś nie- 
dołęźnem, śliziatem klamcanieiu...

0  bzy wają się wprawdzie czaiem w tej 
u gle  głosy jakieś, ale ani wiesz nawet, skąd 
one pochodzą: z zienr, czyli gdzieś z powie­
trza, tak m rala jesienna tumani. Z dziennika 
folwarcznego dowiedziałeś si,,- że rozprawione 
w ciorsj piace polome id*; te  w cL, miertiię,

choć to grudzień, ■ docorują jakieś szmatąr: 
że tam i ow due opną tują połowę toah wiesz 
— j ‘steć w polu— ale nia widzisz — 'a ż  stanie 
nąd tohą grupą gm*xjhówc ż:redóir w tumanie, 
olbrzymiejącą w swych rozpływających się za­
rysach. .

Ciebt, ąłucfeo,— doznajesz czasem w isż ■ 
nią, że ąię i sam w tę mglę zauuruisaz —  t_k 
ci mąhsto *’ę robi i niejako na d^szy!

A lf  oto zadrgało ccś: V  pow ieŁrsa-ni to 
„budok* zmianowy —  ni to dewoti jakiś .. to 
adwentowy dzwon.

1 nagle gdzieś w tej mgle odezwała się 
nuta kolendy.

Wątek jej podchwytują ionę głosy —  od ­
zywa się poglcu w in n su  mięjsęu yó, — w. trze­
cie m— i oto jitoi«R we w g'e— opłynięty zewsząd 
tą prastarą melodyą nadz:ei z pogańskich jesz­
cze czasów „K olady"— atoiaz— i jąkhy tąje ta 
mraka co cTę oplatała— jaściej i rafaiej się ro­
bi iakoi: ziem1* cąła ci śpiewUi te  —  „przyj­
dzie"...
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ckich dal miejscowy klub socyal demokratyczny, 
który zaprosi na naradę w łcwestyi żydowskiej 
przedstawicieli organizacji żydowskich. Grono 
antysemickiej młodzieży otoczyło gmach, w któ­
rym się odbywała narada i zaczęła prawdziwą 
nagankę ca  wchodzących i wychodzących ży 
dów. Wezwane 4 kompanie piechoty i dwa 
szwadrony jazdy nie byiy w stanie powstrzy 
mać wielotysięcznego tłumu, który zbiegi się na 
pierwszą wiadomość o tern, iż studenci zaczęli 
bić żydów. Spustoszono szereg sklepów i miesz- 
kań żydowskich, przytem bito każdego żyda, 
który wpadł w ręce tłumu. Dopiero poźjym  
wieczorem udało się oddziałom huzarów przy- 
wrócie porządek w mieście,

—  „Rio de Janeiro". Wielki pancernik, 
odkupiony ud Brazylii przez Turcyę, która omy 
lić potrafi*u czuj iość dyplomacyi zai itcresowa- 
nej, zmienia kołcselnie stosunek sił morskich 
na wodach tureckich.

„Rio de Janeiro" jest istotnie jednym z 
najpotężniejszych potworów morskich.

Pojemnością dnrównywa on olbrzymom 
marynarki Stanów (Nevada, Oklahoma), liczy 
bowiem s8 000 tys. tonn, szybkośrią natomiast 
i liczbą dział wiclkirgo kalibru przewyższa cl 
brzyrr.y amerykańskie. Przy 22 węzłach ma on 
14 dział kalibru 30,5 ctm., oraz 20 kalibru 
15,2 ctm., orrz turbiny parowe o sile 45,000 
koni, podczas gdy największy na Czarncm Mo 
rzu jtatek rosyjski (Joan Zutoust) ma zaledwie 
13,000 tonn pojemności pizy 10,600 koni pa 
rowycŁ, czterech działach kalibru 30,5 ctm. 
skromnej szybkości 16— 17 mil.

1
Obecnie kemisya przy zarządzie głównym 

rolnictwa i urządzeń rolnvch opracowała pro- 
ekt przepisów dotyczących porządku udzielania 

oznak powyższych. Komisya uznała z\ właści­
we ustahowić 3 klasy owych oznak. Oznaki 
honorowe za działalność w rolnic lwie będą u- 
ddeLne zasługującym na nie osobom bez różni 
cy stanu, cenzusu wyk„ztałceniuwego i bez 
wzglądu na to, czy dana osoba znajduje tię na 
służbie rządowej, ery też nie. Jedna i ta sama 
osoba n o tę  otrzymać wszystkie trzy stopnie 
oznaki, ale # odstępach, pięcioletnich.

—  Metropolita kijowski Flaw isa oświad­
czył posłowi do Dumy Zamysłowskiemu, ż na­
leżałoby zbudować na miejscu zamordowania 
Juszc-zyńskicgo nie kaplicę, lecz cerkiew.

—  W  ostatnichjjdnisch w calem prawie 
państwie wzmogły się znacznie repreaye admi­
nistracyjne w stosunku do prasy.

1 życia rosyjskiego.
—  Nagły zgon. Gubernator miński Giert 

zwrócił się jo  ministra spraw wewnętrznych z proś 
bą •  wysiedlenie z MińSzCzyzny kilku żydów, tru­
dniących Się podejrzanemi operacjami handiowemi 
Między innerni na liście tej znalazł się begaty prze­
mysłowiec leśny żyd BoriszCzanski, pedcjrzewauy 
o nabywanie majątków ziemskich na imię resyan, 
znajdujących się * u!m w  zmowie... BoriszCzanski 
pojechał de Petersburga, chcąc usunąć grożące mu 
niebezpieczeństwu. W  miuiaterśtwie oświadczono 
jednakże BuriszCzanskiemu, że minibterstwo zdecy

T o  tez zainteresowanie nowym nabytkiemI dowało już wydalenie go z gub. miutkiej na lat
jest bardzo zrozumiałe.

Kronika artystyczna.
—  „f otaicy" Goyl. Jak Leonsrdc dę Vin 

ci, tak również Gbyę wielce interesował pro­
blemat lotnictwa. Jeden z cyklów akwafort 
Goyi poświęcony jest „człowiekowi latającemu". 
Obecnie „ Archi tr ińr Kunstgescbichte" zamiesz­
cza reprodukcyę nieznanego dzieła znakomitego 
biszpuna, które znsjduje się w posiadaniu Ha- 
vemayeia z Nowego Jorku, przedstawiającego 
ludzi —  latawców. Obraz przedstawia dziki, 
romantyczny pejzaż hiszpański. Na ogromnej 
skale wznoszą się wielkie budowle. W okcło 
skały krążą 3 lotnicy, na których z dulu spo­
gląda tłum.

W span:ały obraz jest trsktowany impre­
sjonistycznie, posiada technikę późniejszych 
pejzażów Goyi. r

—  Międzynarodowa nsgrodj. W cztsie, 
k<edy wiedeński Związek artystyczny obchodził 
50-letni jubileusz, zspronononrał ■zmarły w tym 
czasie księgerz-wydrwca Msks Hurzig uczczenie 
rocznicy przez utworzenie inatytuuyi, mującej 
na celu poparcie wybitniejszych ueiłowań na 
polu sztuk plastycznych. Spadkobiercy HtTzi 
ga cłiarow ili na ten cel 80,000 marek, urna 
ta wkrótce podwoiła się z ofiar dalszych, Korni 
tet, który się zajmował uregulowaniem tej spn 
wy; obecnie uchwalił wyznaczenie nagrody „mi­
strzowskiej" o charakterze (międzynarodowym. 
Nagroda będzie przyznawana co 2 hta, raz ar­
tyście aurtryackiemu, to znowoż zagranicznemu.

I pięt. TVfn.’oa ość ta wywołała tak silne wrażenie, 
że B dostał ataku „puplektycmego i niebawem 
zmarł.

—  Fałszerstwa wyborcze. W  TyflisieJ sąd 
okręgowy z udziale «a sędziów przysięgłych roz 
waż/t Sprawę niejakich Make dońskiego i Zalniko- 
wa, oskarżanych a sfałszowanie kopert dla biule­
tynów wyborCiycb, używanych w Czasie wybsrów 
uu 4 Dumy. Podczas r?wizyi u osób tych wykryt-r 
100 kupi rt, zaopatrzonych w  piećzęciC zarządu 
miejskiego. Peniewrż S,edlug praw1!  wyborca nie 
może etrrymfcć r-ięCej, ni- dwóch konert podob 
nyCh —  wynikło podejrzenie, iż koperty te zastały 
sfałszowane. Make danskij i Zalnikow oświadczyli, 
iż koperty otrzymali od wyborców, którzy nie ma­
gii brać uduttłu w  wyborach. Z kopert wybryiych 
u Makedonskiege 1 Zaln'kuwatylko jedna odpowia 
dała rozmiarom i gatunkowi papieru kopert, rozda, 
nych wyhorCoia przez radę m itjtką- pozostałe by
; v zupełnie innego formatu i gatunku. Pieczęcie 
uznano za autentyczne. Powalany przez obronę 
świadek Timoszkin, b. ja se ł do 3-ej Dumy zeznał, 
iż tyfliski zarząd iafejskl “ wielu wypadkach rcz 
dawał wyborcom po kilka kopert z pieczęciami 
Timoszkin sam otrzynał około 10 kopert dla do;ę 
Cienia w yo-.rom  prawicowy

Przysięgli uznali winę obu pedtądnych za 
dowiedzioną. Skazano ich na 8 miesięcy rot aresz 
tanfkich,

M-kedonsŁij i Zalnikow, według aktu oskar- 
źeula, pracowali na rzecz rosyjskiej pariyi poste 
pewej.

— W alka z pijaństwem Włościanie wsi Ka- 
nedej w pow‘eCie syzrańskim prosili o zamknięcie 
we wsi tej sklem  monopolowego. W ydzisł akcyzy 
prośbę uwzględnił, IeCz pcleCi> otworzyć n t.ry  
sklep monopoMwy w m 1 tu siej v .’o*ćc o ilcgitj o 
a wiorsty od Kanadeju., Oczywiście w  takich wa­
runkach ofjaństwfl w  okolicy kwitnie pa dawnemu

—  Sprawnik-cenzorśm. Do wkł Ki»«ry, gub 
twerskiej, przyjechał w  asyście strażników spraw 
mk pow ałow y l-iiewiarodowsklj i stawiwszy się w 
miejscowej blblictcCc Czy tęihl. zażądał okazania ba 
tai^gu Przejrzawszy Latalog. sprawnie rozkazał 
usunąć z l  il ii j; ti miesięczniki: „ Wlesmlk JeWropy", 
„Rus. Myśl®, „Rus. LogaCtwi “, „No *  M ir* i „Za 
wiety“. Sprawnik nie fcęręfijył bibliotekarce zad 
r egr» dokumentu, upowsznmjącegki go do podobnego 
rozporządzeni: widocznie działał na wiaSną rękę

Z prcsy ra-syjekiej.

*** K i. Meszczerakij w „Grażdaumie" po 
rutzt. zawsze aktualną kwestyę obsadzania po 
sad, gubern. totskich. Jeszcze n eboszczyk Sto 
łypin

„mianując gubernatorów nie zw iać. 1 w Cale 
uwigi, Czy dany k»n ly J jest odpowiedni dla tak 
wysokiego i odpowiedzialnego stanowiska. I pod 
wpływem podobnej obojętności Siołypin, upatrując 
kandydatów na gubernatorów, kierowa! się nie tro 
aaą o interesy guberni, lub o powagę władzy gu- 
bemaiorskiej, lecz nsjćzęśaiej miał na celu zainsta­
lowanie na posadach gubernatorów różnych osób, 
albo blizkiC mu, r lb j zalecanych przez najbliższe 
otoczenie. W  Rosyi zaczęli ukazywać się guberna 
torowie, którzy wstyd przynosili rządowi i byli po­
gardzani lub nienawidzeni przez ludność®.

Po Stolypinie, za rządów Makarów* dzit' 
ło aię jeszcze gorzej:

„Wiem o wypadkach —  pisze k i. MeszCzer 
tk ij—gdy gubernator, któremu nawet śledzie i Chleb 
zaprzestano dawać na kredkę, zmuSrony jpuścić 
swe Stanowisko, domagał się mnej guberni, . otrzy 
m ywał lepszą posadę gnbernatorską. W ogóle w 
Rosyi zatarła sie wszelka tradycya o oapowiedział 
nośd | uberns iura bez względu na jego postępo­
wanie, jtgo  nitudslność i uzasadnioną nienawiść 
ciłcjjgubernii".

Nowy minister otrzyma! w rpadku gu 
bernętorów Stcłypirm i Makarowa. Co ma 
czynić, by uniknąć błędów pop: z datków? Ks 
Mćazczcrskij występuje z jakimś fantastycznym 
projektem prowadzenia ksiąg „lepszych ludzi" 
każdej gukernii. W  księgach tych na podstawie 
opinii osób godnych szacunku i zaufania, dzii 
łaczów miejsecwych, powinny być wpisywane 
nazw! ca m arrzsilów szlachty, wice guberna­
torów, radców guberniafnych i nawet itaczel 
ników aemskich, 1 torzy oózniezyłi się energią 
i wybitną działalnością. Będzie to lista kandy­
datów na pusady gubernatorskie.

Trzy stosowaniu takiego sponobu:
„Niepodobieństwem będą gubernatorzy, po- 

fyczsjący od doiożkarzy po 3 rb. i nie zwr.csjąCy 
długu®*

Ze względu na stosunki łaczrce ks Musz- 
czerskiego z ministrem spraw wewnętrznych p 
Makłakowem— powyższa charakterystyki guber­
natorów i projekt prowadzenia ksiąg „leps;ycb 
ludzi" zasługują c czyv iście na uwagę.

—  Członkowie petersburskiego „Russk So- 
brania" rbiereją obecnie podpisy prd odezwą 
„do narodu rosyjskiego", nawołującą do b jkotu 
żydów w Roayi na wzór Polski.

Odezwa ta ma t>yć wydrukowana i roz­
powszechniana dopiero po zebran'u pewnej 
liczby poważnych podpisów. Iaicyaforowie 
zwracali się między innemi do nadpreknratora 
Sablera z prośbą o podpis Sablcr jednakże u 
chylił się cd podpisania cdtzw y. D.inoszą o 
tem „Rus Wicdom."

—  Manifest Nnjwyżizy z d. 21 lutego 
b. r. ustanowił speryalne oznaki honorowe, u 
dzielsne za wybitną działalność w dziedzinie 
rolnictwa.

twierdzając sam f*kt, że grono uczącej się mło- 
dzifż/ kilka stref „Boże ccś Polskę" prześpie- 
waio, oświadczyli, iż ozob siości, biorących 
udzitł w śpiewie, nie znają, gdyż im się nie 
przyjrzeli.

Ś  wiadek zaś Jan Andruszkiewicz zeznał, że, 
przechodząc w ten dz^eń obok kościoła, s(ysza>, 
ak wycLojzą^y z kościoła rozmawiali o oteśoi 

zakazanej i że mówili, iż śpiewały pp. IC iby- 
hńska i Rozenberżanka

Skutkiem zeznania Andruszkiewicza 
mieszkaniu pp. Kobylińskiej i Rozenbcrżanki 
odbyła s;ę rew izja  D p. Kooyllńskicj znalezio­
no zeszyty z rękopisami irtyk d ó w  i wierszy 
na temat o niepodległości Polski, zaś u p. Ro- 
zenberżanki album z wierszami o treści patrio­
tyczni j.

Tego rystarczylo, ażeby pocląguąć pp 
Kobylińską i Rozenberżankę w charaktrze o 
skarżonych.

Na śledztwie p. Rozenherianka zeznała, 
iż jakkolwiek była w kościele, udziału w śpie 
wie nie brała. P. Kobylińska oświadczyła, że 
gdy jej uszu dostła znajoma melodya, sama 
zaczęłs śpiewać bez żrdnego poruzumieuia z 
Innymi.

Zeznała raitępnie, że nic na razie me 
wiedziała z jakiego powodu hymn zaintonowa­
no, zaś nazajutrz słyszała, że z puwodu 50 le- 
cia ostatniego powstania. Zapytana o niepo­
dległość Polski oświadczyła, iż kweityą tą bar­
dzo się interesowała za czasów gimnazyslnych 
zaś „teraz interesuje się ideą niepodległeści 
platonicznie, jako pięknem marzeniem®.

Na r odstawie przytoczonych okoliczność 
pp. Kobylińska i Rozenberżanka stanęły przeć 
sratkami sądu oskarżona o udział w zgroma­
dzeniu, urządzonem w kościele celem zamanife­
stowania s/mpatyi dla działalności buntowni 
czej, skierowanej do oderwania przemocą od 
Imperyuia Rosyjtk.tgo krajj Nadwiślańskiego 
i odbudowania niepodległej Polski. Oąkbrżenie 
zostało zakwalifikowane z cz. 1 art. 121 no 
wegp kod. karn.

Według otrzymanego w oatatniej chwili 
doniesicnii telegraficznego, rozprawy sądowe 
trwały niecałe 2 godziny. Świadkowie w liczbie 
6 potwierdzili, iż hyiuu grono młodzieży śpie 
wiło, lecz osobistości nie znają. Jaa Andru zkte 
wicz, byiy policyant obecnie wiaściciel piekrr- 
ni w domu należącym do kościoła św. Kata- 
rzyny, polak, zeznania zmienił, oświadczając, 
że podsądnych nie zna i nie pamięta, czy wy 
chodzący z kościoła nazwiska ich wymieniali.

Obrońca twierdził, iż zgromadzenie nie 
miało na celu manlfcstacyi, co jest dowiedzie 
ne, wreszcie przyt" :zył rczolucyę senatu, z któ 
rej wynika, iż pieśń „Boże coś Polskę" nie 
jest zakazana jik o  niezawierająca wezwania do 
buntu i przemocy. Po półtoragodzinnej naradzie 
izba skazała p. Rozenberżankę na miesiąc, a p 
Kobylińską na 20 dn: twierdzy

Z  wiązi k, co sam z siebie nic wykrzesać 
nie potrafi i na cudzym pasku stąpić p.*a 
gnie, zarodek zagłady w sobie kryje i jest ns 
zigubę skazany.

Mniemamy i— w tym wjglę-izie— jesteśmy 
dgłosem zdrowego odłamu - ^/nii, co się oba- 

■smucić nie daje i sądzi, iż widoczna W kilko 
zrzeszeniach obywatelskich tendeneya, aby je w 
zJtmikich zamienić satelitów i do ziemskiej 
przyczepić organizacyi, 10 krok wsteczny, co 
hydrę w zanadrzu wychowa i w rezultacie sa­
mobójstwem grozi.

T i m e o  D a n a o s e t  d o u a  f e r e n
t e . !

A W . R.

Z ż y d a  p r e w i u y L

Z  pr?sy £ydovskiei.
Prasa żydowska, zn łaszcz* żargonu 

wa, rozpisywała się szeroko o rzekomym zH< 
m arze arcybiskupa-metropol ty warszawskiego 
ks Rakowskiego— wywarcia wpływu na społe 
czeństwo polskie w kierunku anlybojkot-iwym. 
Ks. arcybiskup mi&l rSwet przyobiecać nnj<r 
kiemu Turszowi, że doprowadzi do porządku 
prasę katolicką w rodzaju orgśnu kleru poi- 
skifgu „Przeglądu Katolickiego®, wypowiada­
jącego poglądy n i  kwestyę'm ordów rytualnych 
jakoby niezgodne z ttsuką kościołr Wiadomo­
ści te jąk się okazało pochodziły od „ambasa­
dora z pod kanapy" arcybiskupiej i zupełnie 
nie odpowiadały rzeczywistości. Obecnie „No 
wyj Wozchod* stwierdza f&kt „smutny*:

Katowski przyjmował delegaćyę bojkatewe 
go „Towarzystwa popierania handlu i przemysłu®, 
założonego * Infcyatywy redaktora św istki pogro­
mowego „Dwa grosze®, który też znalazł iią  na 
czele tej delegaćyi. Arcybis ap wychwalał dzia­
łalność Towarzystwa, powtarzał swe słowa a stop 
niowaniu pojęcia •  Liiłaści bliźniego 1 udzielił dzia 
łaćzon — bejtotow yn błogosławieństwa paster 
skiego*.

Prasa katolicka w Królestwie^Polskiem 
ze swej strony nie przestaje drukowania a.ty- 
kułór , w yw cłującyci oburzenie na Nalewkach 
„Ambasador z pod kanapy", kolportujący fał­
szywe wisaomości i stale wprowadzający r  
błąd czytelników „Momertu", „Dnia", „Now 
Woschodu" i t d i  p orin itn  cbyba otrzymzć 
nareszcie dymisję.

0 śpiew patryotyczny.
W  dniu wczorajszym wileńska izba sądo­

wa bez udziału sędziów przysięgłych rozpoczęła 
rozwaŻŁć sprawę o śpiewanie w kościele św. 
Katarzyny w W ilnie hymnu „Boże coś Polskę".

Oskarża podprokuritor Bogusławsk i, obro­
nę wnosi ad w. Powołockij.

Na ławie oskaróto-ch zasiadają znane w 
kołach młodzieży hlucbaczka kursów bestużew- 
skieb w Petersburgu zdolna poetka, p Eugenia 
Kobylińsk* oraz słuchaczka instytutu psycho- 
cenrologicziego w Petersburgu, baronówna M a­
tyldą von Rozenberżanka.

O koliczności spraw y są następujące:
W  niedzielę, d. 13 (26) stycznia roku 

bieżącego w koścUle św. Katarzyny, gdy po 
odbytej sumie dla uczącej się młodzieży ks 
Micnnowicz wszedł na ambonę, grono uczniów, 
składające się z osób 1 2 - 1 5 ,  a śród nich kil­
ka panienek, zaintonowało „Boże coś PoUkę". 
Ksiądz Micbnowicz wzywał do wysłuchania na 
uki, l«cz śpiew nie ustawał. Wtedy siedząca 
przy organach mniszka całą silą organów za­
grała „Bóg się rodzi®, by w ten sposóh zmusić 
śpiewających do milczenia. Jakoż po wyśpie­
waniu 3-ch strof nuta pieśni pstryotycznej ustr- 
ła, organy zamilkły i ksiądz rozpoczął kazanie.

Nazajutrz gubernator już wiec1 z ał o ws».y- 
stkiem i ns kazał przeprowadzenie śledztwa. B i- 
dano więc ks. Michno siei* i kilku innych osób, 
które były wówczas w kościele i wszyscy, pn-

W spraw ie rozwoju s to w a n y s z iń  roli.lozycli

Dwuletni nieurodzaj, -który szczególnie 
dał się we zraki na Wołyniu, nic mógł nie 
odbić się na finansowej sytuacyi zrzeszeń rr.j 
niczych w naszym kraju. Ziemianie nasi, przez 
kupiectwo żydowskie do długoterminowych kre 
dytów przyzwyczajeni, -takich samych k redytó 
żądają od swoich Towarzystw, jakkolwiek do 
wzmocnienia ich mało się przykładają.

Nie tylko jut udziały, ale nawet najsłusz 
niejsze należauści za nabyte towary, latami cze 
kać iuusią na uiegutowanie. Regulacja ta szcze­
gólnie w tym roku żółwim postępuje kronem 
kiedy plon byi lichy, a na zboże, które udało 
się schwytać t  niwy, niem* popytu i pomyśl- 
n i tranzakcyę zawrzeć trud qo.

Niezkuratność klijenteli ziemiańskiej z na­
tury rzeczy pociąga za sobą nierzetelność sa 
mych stowarzyszeń, które, dla braku bieżącej 
gotowizny, z pow edj powszechnej .tsgnacyi 
ze swycn zobowiązań ściśle wywiązać się nie 
mogą.

Tymczasem pomimo całej pobłażliwości 
i kurtuazji, jaka postępowanie firm i fab<yk 
cechuje, muszą one o pokrycie swych rachun­
ków nalegać.

Kierownicy związków ziemiańskich w wiel 
kiej skutkiem tego znajdując się opresyi 
zniewoleni są do wyszukania zasobów, które by 
egzyitencyę zagrożonych instytucyi uratowały

Zdrowa ekonomika gospod.rrza nakazuje 
w takich wypadkach zabiegać o zdobycie nie 
zbędnych śródkdw w tem właśnie otoczeniu 
z którego wystawione na k>rw*nk zrzeszenie 
Dowrtalo. N u l l u m  e s t  p e j u s  m a l u n . ,  
q u a m  n o s  p o i s e  f e r r e  m a l u m .  (Nie­
ma większego nieszczęścia nad niemożność 
zni< sienią nieszczęścia)

Ale w nas pokutuje duch zamierzchłych 
tradycji; my nie z siebie samych zwykliśmy czer- 
ptć życiodajną siłę, ale zbardeni* z zewnątrz 
wyczekiwać wolimy i za obcymi aliansami się 
oglądać.

A  tu właśnie ponętna na pozór nastręcza 
się okazya, co ludzi nieprzywykłych wnikać w 
głąb rzeczy i własną mocą usuwić piętrzące sie 
po drodze przeszkody, od natrętnych myśli 

mosolnych usiłowań uwalniają
Pootwierane przy ziemstwach składy na­

rzędzi rolniczych nie opłacają się skutkiem 
ustroju biurokratycznego i zależności nawet w 
detalach od Biura pośredaiczego w Ż 7tcmierzi* 
Wobec tego niektóre ziemstwa np. włodzimier­
skie i łuckie, wyraziły gotowość dalsze prowa­
dzenie nierer tających składów powierzyć Tow. 
roln iczy", pod uciążliwemi j daak zastrzeże­
niami, co z nich nieledwie ekspozyturę tego 
samego Biurs uczynin, lubo skoncentrowanie 
w niem głównych czynności Handlowych, jak 
to dwuletnia wykazała praktyka, na rozwój 
owych składów ujemny wpływ wywarło.

T-w s, przyjmując z kon<eczności narzu­
cone im restrykeye, puddają się tem samem 
pod ferułę ziemską i nie tri dno przewidńeć, iż 
posuwając się po równi pochyłej, doczekają się 
chwili, kiedy utrscą samoistne sć i w fiiię ziemstw 
się obrócą.

Czy finał taki jest pożądany? Każde zrze 
szeuir, każda spółka posiada w pewnej mierze 
znaczenie pedagogicme. Oprócz dotykalnych, 
merkantylnych korzyści, musi mieć na celu wy 
robienie i ugruntowanie śród swych uczestni­
ków samodzielności. Musi tą drogą krzepki 
fundament dla włrane^o gmachu murować Czy 
to będzie znaczny korglomerat społeczny, czy 
też związek wspóidzielczy o mniejszym rakre

JCroslft protfincyoMlni.

ju, skoro w  swem łonie zdołają odkryć sam o­
dzielne zasoby i siły oprą się zawsze przew rot­
nej losów  fali i po drodze rozkwitu i utrocnit* wlł« ogromne wrażenie aresztowanie oskarżanego

(2 pism i od hor$spv*dtnU>u>)'
—  Winnickie Katolickie T-wo Dobroczynności 

Likwidacyjne zgromadzenie człanków zamkniętego 
K&iolickiego T -w t Dobroczynności w Winnicy po­
stanowiło zaskarżyć do senatu rozporządzenie w ła­
dzy miejscowej o zamknięciu T-wa, uznając je  za 
nieprawne.

— 0 napis p łskl. Policya przysłała p. Jawor 
skkmu (z Satsnowa) żądanie pisemne usunięcia 
napisów polskich z ta&lic leśnych, żabraniającyćh 
pelowania i wejścia do lasu osobom postronnym 
NB. napisy na tablicach w dw£ch jęiykaCh: ro 
syjikim i polskim. Oczywiście, p. Jaworski żądania 
tego, jako niezgodnego z prawem z d. 18 listopadi 
1905 r., nie wykonał.

Koniec dluyoietniepo procesu. Długoletni 
proces p. E. Jokisza z ks. UruSos em o W idły To- 

uzpolskie Skończył Się przegraną. P. Jokisz zmarł 
nagle za granicą, peaobno poruszony wiadomością 
o przegraniu pruCtSu.

—  Oryginalny wypadek. Wyjazdowa seiya są­
du okręgowego w  Latyćzewie nis mogła być ot war 
ta w  aniu oznaczonym, bo... a' ty Sądowe, dotydą 
ce spraw będących na wekandzie zabłądziły da 
Olhopola. Przysięgli musieli oczekiwać dwa dni, 
zanim „zbłąkane* akty przywieziono,

—  Narada kocppracyjna W  m. Litufoweach 
(Nowej Uszycy) w pow. uszyćkim odbyła s’ę nie­
dawno narada przedstawicieli otollćzuyćb spółek 
spożywczycn. Postanowiono 1) zorganizować T  wa 
kunowych zakupów w  Dunajowcauh i LetnluwCacL 
2) niezależnie od ziemskich instruktorów keope 
raćyl— utrzymywać własnych rcjsnow jch insi ubio­
rów, 3) w najbliższym crasie zwołać następną ni 
radę dla omówienia sprawy organizacyi sprzedaży 
za granicę jaj, których spółki spożywcze zbierają 
wielką ilość drogą wymiany za towary.

—  Kinematograf ną usługach kuoperacyl. Woł 
ćzzńska spółka kredytowa postanowiła nabyć kine­
matograf do dem entt'jcyi obrazów z dziedziny ży 
da kooperatyw, jako ilustracyi do odczytów.

— Odmowa zatwierdź*his wyborów Guberna 
tar podolski nie zatwierdził powtórnych wyborów 
Członków zarządu bałckiego powiatowego ziemstw.

—  Nowe T wa hurtowych zakupów Spółk 
spożywcze, zgrupowane dokoła Derażni (w laty 
jrowskim puwii c i i) or*r inizują w Derażni T-w 
hurtowych zakupów.

—  „Życie w ypizedzło prawo*.:. Okatuje się 
że zapomoga „Podolauino«ri* a ziemskiej kasy był 
tak palącą potrzebą ży ło w ą , że przed nią na we. 
prawo ustąpić musiało. Oto p. Rakowićz przyznał 
że zapomoga jest niezgodna z prawem iniezakonnu) 
ałe... „życic w yp m d riło  prawo". T c  słowa zyskaj 
zapewne popularność, jak wyrażenie o „nacisku nu 
prawo* p. Stołypina. Ź/Cie ćręsto wyprzedza pra 
wo (w danym wypadku nie), wszelako nie jestchy 
ba rolą przewodniczącego stan lać na głosowanie 
i jwpierać wniosek, o którym on ®am jest zdania, h 
Jię aprzeciwia prawu.

— Pola irygacyjne w Żytomierzu. P. A .  J* 
umai * icr złożył radzie miejskiej efertę założenia 
irygacyjnych pól miejskich.

— Sądy lokalne. Ot i  obrazek wyborów Ciłon 
ków Sądów lokalnych, wprowadzanych na macy no 
wego prawa. W e wsi Bara Sie, pod Żytomierzem 
pierwsze wybory nie dały rezultatu, bo wyborcy 
znęceni gażą sędiiowską (prezes 360 -400 rb., człon 
kewie po 120 rb.) dawali glosy sami na siebie. Po 
odpowiednich wyjaśnieniach przewodniczącego wy 
borom aędzirgo pokoju—obrane nakoniec na preze­
sa aądu byłego strażnika, którego wyborcy tak 
scharakteryzowali: „To człowieć niezły, be kiedy 
był strażnikiem, to nie bił, ale ostrzegał: u c i e k a j  
bo  b i ć  będę!® Sam wybrany p. prezes zadewe 
lony jest ze Swego nowego stanowiska, bo za pen- 
syę strażnika będzie miał spokojne zajęcie w Cie 
płej chacie, a nie na słocie.

— Pozbawienie mandatu. Gubernator wołyń 
aki uiunął przedstawiciela pow. osiregskiego, p. Li 
rwinowa ze Składu radnych gubernialnych.

—  Ziemstwo zwiaheiskle I cświata hdowa. 
Oryginalny pogląd na oświatę ludową 1 ■ygłoszorc 
w zwiąhelsklem zgromadzeniu ziemskum przy roz­
patryw an i budieiu szkolnego. Komisye: rewizyjna 
i szkolna zaopiniowały, iż nie należy btwiorać no 
wyCh szkół, a tylko ograniczyć się de utrzymania 
iitulejąćyćh.

Kilku radnyćh, popierając zdanie komisyi, do­
wodziło, że nauki Szkolne bez należytego wycho­
wania domowego, przyczyniają się do rozwoju „łaj­
dactwa* (chuligaństwa), ze „piśmienni wieśniacy 
większą mają skłonność do wódki, aniżeli niepi 
śmienui®. Skutkiem ttgo nowych uCielni otwierać 
nie warto, a wystarczy zająć się uporządkowaniem 
starych, 25 szkół.

W  rezultacie przyjęto wnioiek kompromis* 
wy, aby plan tikolny wprowadzić w  życic nie 
w ciągu 10, lecz w  Ciągu "5-tu lat.

— Badanie stanu klimatycznego na Wołyniu. 
Wiadomo w  j ik w icia ej zależności od stanu aury 
znajduje się gospodaistwo rolne. Z  uznaniem więć 
powitać należy wszelkie usiłowania, zmierzające do 
usystematyzowania zjawisk meteorologicznych i do 
wyciągnięcia na psdstawic długoletnich obserwacji

niej lub włęćej prawdopodobnych wniosków. 
Przy ziemskim zarządzie gubern. załoiono binre 
meteerologićine, które zainstalowało całą sieć pe- 

niejSzych stacyi i opracowuje matcryały, do«tar 
ćzone przez korespondentów. Biuro wydaje mie 
aięczne biuletyny, z których dowiadujemy s’ę, iż na 
Wołyniu bardzo mokre lato wypada zaledwie raz 
na 1 1 10, takie zaś lato dzyste, jak w  tym roku, 
miało miejsce 48 lat temu, mianowicie w r. 1865 
W  rezultacie nastąpił niesłychany wylew  wód i za­
topienie łąk i błotnistych trzęsawisk, co się raz na 
kilkadziesiąt lat zdarza. Naturalnie, że k«śba i zbiór 
siana i otawy w  wielu razach by ły uniemożliwione. 
Podług informacyi, nadesłauycn przez koresponden­
tów, w pow.: rówieńskim, łuckim i kowelskim zgni­
ło od 20 do 75 proc. Si«na; w pow.: włodzimier­
skim, dubieńbkli a, krzemienieckim, staro onstaaty- 
nowsklm i zwlahelaklm stosunek procentowy jest 
mniejszy, ale i tam dużo siana przepadła.

Aresztowanie lichwiarza W  Kowlu jpra-

chłrpccm rozpoczął on karyerę od kradzieży gęsi. 
Tnte es jednak nie bardzo rcntowal i P. przerzucił 
się do operaćyl f nansowycb, łapiąc w  swe sieci 
głównie kolejarzy, ku Czemu Kowel, jato Centralna 
staćya kolejowa, doskonale się nadawał. Powodze­
niu P Sprzyjały także liche płace niższego perso­
nelu kolejowego. To t- i  P wkrótce dorobił się 
majątku i założył w Kowlu fabrykę de topienia ło- 
u. B j zdobyć tanio tłuszdż, potrzebny do fabryki, 

obmyślił P następującą machinacyę. Przez stacyę 
Kowel idą transito duże transporty nierogacizny, 
przeznarzo&c bądź do Lodzi, bądź do Sosnowca. 
P. wszedł w  umowę z niektórymi funkeyonaryusza- 
mi kolejowymi i Ci, za pewną opłatą, podczas tran­
sportowania nierogacizny, do pożywienia dosypy­
wali jakichś trujących subttanCyi. Zwierzęta pada­
ły i w  Kowlu wyrzucano je  z wagonu. Dla kolei 
był to zbyteczny balast: należało go w  ziemię-zako- 
pywać. Prócz tego śledztwo groziło pewnemi nie­
przyjemnościami. W ówczas zjawiał filę dobroczyń­
ca ChfcSkiel i podejmował tlę padlinę bezpłatnie 
uprzątnąć. Przewożone ją  w  noćy do fabryki 

Chaskiel miał darmo aadło.
Właścicielom transportów, gdy reklamowali, 

odpowiadano, iż wytępiła nierogaćlznę —  dżuma. 
P. r r t ił  świetne interesy i, jak wieść niesie, osiąg­
ną! przeszło półmilionową fortunę.

Aliści struna pękła. Kilka orób aualogićzne 
skargi o lichwę podało. Zarządzono rcwlzyę w 

ieszkaniu P., któta w ykryła prawidłowo prowa­
dzoną buchalteryę: w  księgach {skrupulatnie noto­
wano, ile P. na każdy weksel dal i na jaką sumę 
jeeksel wystawiony. W  rezultacie P. osadzono w 
więzieniu i podana przez niego skarga na decyzję 
sędziego śledczego pozostawiona została przez izbę 
sądową w  Kijowie bez Skutku.

—  Kooperacya kredytowa. Założone w  Luc­
ku przed rokiem a gie stowarzyszenie pożyczkowc- 
osaCaędnuściowe, które obsiujuje wyłącznie chrze­
ścijan—drobnych rolnikow i rzemieślników ogrom­
nie się rozwija i w  obecnej chwili Uczy już 905 
członków z kredytem w  kwocie 165,125 rb. i z so­
lidarną odpowiedzialnością na 330,250 rb. O zaufa­
niu, jakie Spółka zdążyła sobie wyrobić pośród swej 
klienteli, najwymowniej świadczy ilość wkładów : 
na i-szy stycznia 1913 r., wynosiły one tylko i 39°4 
ruble, obecnie zaś —  37,74* rb., czyli przeszło dwa 
razy tyle. Pożyczki na ra zy  stycznia b. r. wyno- 
riły — 38,271 rb., zaś teraz wynoszą —  59 317 rb.

Z  operacji na szersrą Skalę należy padoieść 
zabiegi o dostarczenie członkom taniego opału; 
w tym Celu spółka zakupiła parcelę w  nądow ych  
lalach.

- -  Nowa cukrownia. W  majątku Korfizcw, 
p Grzegorza Bielajewa, posła do Dumy ma stanąć 
cukrownia. W  tym Celu zawiązuje filę T-wo akcyj- 
ae. Nowa fabryka przyczynić się powinna bezwa 
-unkowo do podźwignięcia kultury w  południowej 
części pow. łuckiego, której gleba do uprawy bu­
raków cukrowych najzupełniej się nadaje.

A , W . R.

—  Narada kooperacyjna. W  Humaniu odby­
ła się Staraniem powiatowej ziemskiej kasy drob­
nego kredytu narada przędnawfcieii spółek kredy­
towych. Postanowiono zorganizować T-wo budowy 
i eksploataćyi elewatora zbożowego. Opracowanie 
Statutu polecono spećyalnej komisyi. Nadto posta­
nowione zwołać w  styczniu zjazd kooperacyjny 
hnmańakiego powiatu.

nia kroczyć bęiją. Jo lichwę, Chaskiela Pcrclatutera jes Cze młodym

Ocroczne zgromadzenie kijowskiego 
ziemstwa gubemieliiego.

(Siótty dzień obrad).

Na wniosek przewodniczącego T . Bezałca 
zgromadzenie uczciło przez powstanie pamięć 
żmarłrgo prezesa taraizczańtkiego zarządu ziem­
skiego W. Janiewski'gó, poczem przystąpiono 
do rozpatrywania opracowanego przez zarząd 
projektu budowy guberni: lnej sieci telefonicznej.

Zgodnie z uchwałą pierwszej o zgroma­
dzenia dorocznego, zarząd gubernialny uzyskał 
w ministerstwie spraw wewnętrznych pozwole­
nie na zaciągnięcie pożyczki z kapitału ubrz- 
pieczeniowego w sumie 300 ty« rb , z któiej 
udzielono wszystk:m ziemstw cm powiatowym 
zapomóg bezzwrotnych w samie 5 tys. rb., 
kijowskiemu zaś —  10,000 rb. oraz długotermi­
nowych pożyczek 6 procentowych w wysokości 
10 tys. rb. na lat 18. Projekt guberniałnej 
sieci teh fonicznej opracował elektrotechnik 
miejski inż. K. Kaniewiec.

Obecnie ziemstwa powiatowe zażądały no­
wych zapomóg na budowę telefonów: berdy-
czowskie ziemstwo zwróciło się do gubernul- 
nego zarządu o pożyczkę w sumie 4 tys. rb., 
skwirskie żąoa zwrotu okuło 10 tys. rb. za 
ustawienie s’upów telefonicznych dla gubernial- 
nej linii telefonicznej, wreszcie ziemstwa bera/- 
czowtkie, wasylkowskie, kaniowskie, skwirskie, 
humańskie, czerkaskie i czehryńskiego proszą 
o zupełne umonenie pożyczek zaciągniętych od 
aemstwa gubtrnialnego na budowę telefonów.

Należy tu zaznaczyć, iż przy omawianiu 
warunków budowy guberni.lnej sieci telefonicz­
nej zaszło pewnego rodzaju nieporozumienie. 
Udzielając zapomóg ziemstwom powiatowym, 
ziemstwo gubernialne przypuszezsło, iż powia­
towe linie telefoniczne pójdą w tym samym 
kierunku, co i gubernialne, jak również brało 
w rachubę, iż pod względem technicznym po­
wiatowe linie urządzone będą w ten sposób, 
aby na słupach linii powiatowych można było 
przeprowadzić telefony gubernialne, oczywiście 
w najbliższym kierunku. W  rzeczywistości jed ­
nak okazało się, iż ziemstwa powiatowe prze­
prowadzaj coprawda awe linie pomiędzy okre­
ślonymi wespół z ziemstwem gubernialnem 
punktami, lecz w wielu wypadkach zmieniły 
pierwotny kierunek najbliższy, dopuszczając 
znaczne uchylenia od pierwotnie zakreślonego 
planu. Wobec tego budowa sieci guberniałnej 
wymagać będzie znacznie więksiego nakłiau, 
poza tem zaś przedłużenie sieci ujemnie wpły- 
aie na jej właściwości techniczne.

Posiadając w s rem rozporządzeniu nader 
ograniczone S.odki, gubernialny zarząd ziemski 
wielokrotnie zwoływał komiayę te.cfoniezrą w 
celu obmyślenia sposobów moź"wie oszczędne­
go i celowego użycia funduszów przeznaczo­
nych na budowę sieci. Jed n^ y^ w obec braku 
dostatecznych tak naukowych j a r i  praktycznych 
danych w tej krestyi, opinie specjalistów po­
dzieliły się, przyczem jedni wypowiedzieli się 
za zastosowaniem przewodników żelaznych, in­
ni doradzali dla dalszych przestrzeni użyć prze- 
w oitrków  bronzowych. Zapytania, r<z;s!ane 
w tej kwestyi do ziemstw innych gubernii, rów­
nież nie daty określonych rezultatów, ponie­
waż i tam sprawa ta nie została dotychczas 
wyjaśjioua.

W ówczćs zarząd ziemski przyszedł do 
wniosku, iż przed przystąpieniem do budowy
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naioiy uprzednio dokonać próby prze pro w ad se 
ni* telefonów z przewodnik*od żciazay.oi 
branżowymi i z propozycją tej treści wystąpi! 
ba zgromadzeniu

Po krótkiej dysr *yi zgromadzenie pcsfca 
nowiło staranie ziemt^w powiatowych o udzie 
leuie iai za ^ m ó g  dodatkowych, na budowę te 
lefonów pozostawić bez rozpatrzenia do czssu 
rozpoczęcia budowy guberniainej sieci telefoni 
c ia r j i zarazem wyjaśnienia kwesty i w j skini 
stopniu powiatowe linie telrfoniczne można bę­
dzie wykorzystać <dla jrotrzeb sieci guberniainej. 
Odrzucono ró wnież, jako pozbawione wszelkiej 
jjOd»t*>jrj fltor ula ziamstw. powiatowych o 
zwrot wydatków i umorzenie pożyczek na bu­
dowę powiatowych sieci tr.kf.okzoych,

Wreszcie tytułem pr.Mw uchwalono zbu­
dować w r. 1914 dwie lirńs; telefoniczne Ki 
3ów— Czerkasy (na B »łą C « L ttw  i Taraszctę, 
z zastcsiwaeńem ptJSifądniikó* b.oozowy«;h 
oraz Kijów — Lipowiec z  przewodnikami iela 
znymi

Następnie rozpatrzono obszerny referat 
zarządu, dotyczący założenia kasy emerytalnej 
dla w»*.ysikicT urz;dn ó> ziemtkltb w guber­
ni! kijo wskiej. Zgromadzanie zatwierdziło prze 
dKżony mu projekt ustawy kasy i poleciło za­
rządowi gueerniainetnu przesłać gu do zatwier­
dzania miTStcnrtwa spraw wewnętrznym. N c- 
zależrie od tego upoważniono zarząd do roz­
poczęciu starań o przyśpieszenie ogólnej rewi- 
zyi destr «y o kasach emerytalnych urzędni­
ków ziemskich.

Po przerwie rozpatrywano kwesty.; żalć 
żenią seminaryum nauczycielskiego w celu upa- 
m iątrknia 300-ej roczricy panowania dynastyi 
Romanowów. Snm inaryua to stało się kością 
niezgody pomiędzy powiatami z k tó r y c h  każdy 
z .wyjątkiem kijowskiego 1 wrsylkowek ego, 
ubiega &:ę o jego posiadanie. Poszczególne 
ziemsKra proponują założenie owego semina- 
ryum w Sm ik, Skwirze, Taraszcąy, Radomyślu, 
Berdyczowie, Lipowcu, Humaniu i wreszcie w 
Z  winog -ódre-

K om isja szkolna wypowiada się za Zw i- 
1̂ igiodŁirt ponieważ tamtejszy zarząd m ie ir i 

< futro nr u je na ten cel 14 dzies. gruntu i bu­
dynki, w których dotychczas kwaterował pułk 
piechoty

B rr Meyendorf us:lnie zaleca Humań ze 
wzfclęju t a  istnienie tam szkoły rolniczej, w 
której przyszli nauczyciele ludowi będą mogli 
stujyow ać rolnictwo i ogrodnictwo.

Radny J. Kittiakowskij wypowiada się za 
Kaniowem, dowodząc, iż w tak nużem mieście 
jak Humad wychowańey semuiarynm będą się 
zajmować w szystiutn z wyjątkiem nauki.

Prezes komisyi agronomicznej A. Jaków- 
lew popiera wniosek bar M-yendorfa o zało­
żeniu setuinaryum w Humtuiu, ponieważ nau­
czy :iele ludowi bezwarunkowo powinni znać 
się na rolnictwie.

Radny K . Suwczinskij doradza wybrać 
Lipowiec, ctóry nie posiada żadnego zaHsdń' 
naukowego.

P. ruatiakowskij powtórn e przemawia za 
Kaniowem, w przeciwnym razie proponuje rzu­
cić losy. W reszcie prezes gubernia neąo zarzą ­
du ziemskiego U ; Sukowkin oświadcza się za 
Zwinogródką, któr* ofiarowuje największy ob­
szar gruntu i zabudowania.

W  rezultacie przewodniczący oddaie pjrlfl, 
głosowanie Humań i Zwinęgródkę, która u zy­
skując przeważającą liczbę giósdw. Jedncrae- 
a ie zgromadzenie uch a a 1 a wyrazić życzenie, 
«ł<y ministerstwo oświaty wpron a d tiłj w se- 
micar-uch nauczycielskich naukę rolnictwa i 
‘ grodi<ictwa.

W  aaLzym  ciągu zgrom adzenie rozpatrzy­
ło  wniosek dotyczący przystąpienia ziem stwa 
kijow skiego  do organizującej nię o bece e ziem-, 
skiej spółki wydaw niczej Zadan iem  no JiozakJa­
danej spółki m a być w ydaw nictw o podręczni 
k ó w  rakob ych oraz « s  **  k dis azkól poc i.tko - 
wyefa 1 bibliotek lu j  rwych w  celu obniżenia

h honorowego i a dożywotnich, w  cią^u ro­
ku sprawozdawczego przybyło nowych c2ionków 
6o, w tern 15 dożywotnich (którzy wpłacili je- 
dnorazowo 120 rb )

Jedsnem źródłem dochodów T-w a w ro 
ku sprawozdawczym były składki członkowskie 
i ofiary, które wyniosły 3,715 rb. PoiB tein 
za pośredmcfw„m polskiego T-wa lekarskiego 
w Kijowie od pp. Syroc/yć ikich wpłynął depo­
zyt w sumie 15 oao rb. i od pani Stanisławy 
Syroraynskiej kwota rb. 151,560 rb. Z  po­
wyższych cyfr widzimy, że przeważną część o 
fiar wynoszą sumy, przez człocka honorowego 
pani 4 Syroczyńtką w swojem lub zmarłego 
małżom ł  imieniu wniesione. Ofiarność społe­
czeństwa wyraziła się sumą stosunkowo nie 
V e k s  Dowiadujemy uię jednakże, że iuż po 
zamknięciu rachunków wpłynęło do kasy T-wa 
ly  .ułeai składek członkowskich w ciągu jednego 
ty ko listopada przeszło 5,000 rb,

W  miarę wykończania budowy gmachu 
sżpifclcego ofiarność społeczna się wzmsgs 
Jak"t^ykft- filafltrofia jest hojniejsza 1 więcej 
spótazują:* dla czynów dokonanych, niż dla 
zamisió w, któie mogą uie zostać urzeczy rijt 
nione.

Dziś już można powiedzieć, że czyn pię­
kny zopłał dokonany: gmach wzniesiono; b rak  
n u  jeno wykończenia i urządzenia, aby stał się 
szpitalem.

Główny "budynek murow any składa się z 
suteieo, arteru, dwóch pięter i poddasza. Dłu 
fo śt budynku wynesi 35 sążni, szerokość--6  
sążni. Zbudowano go według planów i poa 
dozorem p. Karola Iwanickiego, architekta, %y 
stemem „bokowo-kurytarzowym".

W  suterenach mieści s i; kotłownia, urzą­
dzenie centralnego ogrzewania wodnego, skład 
węglowy, wirSztat, Mieszkania mechanika i pa 
la n a  oraz dwie komory wentylacyjne: jedna 
dla całego budynku, druga speuyalnie dla sali 
operacyjnej. W  drugiej cddz.elonej połowie 
ureren utieSzcZą się pralnie, magazyny, skład 

bielizny, apteka, ‘aboratoryum i skłsa apteczny.
Tai ter zestal pod2ie*ony na dwie części: 

jedna z  nich przeznaczona została * la chorych 
stałych, w* drugiej, zupełnie izolowanej od tam­
tej, bęuiie urządzone mmoularpryum dla ćhcrych 
przychodzących.

JFieiwsze piętro przeznaczone zostało na 
oddział cbim rgiczjy. W  jednym końcu kuryta- 
ń a  urządzona K atanie lala operacyjna i nie­
zbędne przy niej ubikacyc. W  drugim końcu 
są ctra pokoje dla chorych, pokój dla felraer- 
M i kredens; resztę piętra zajmują: 3 -ile  ko­
biece i 4 mętHe.

Na dtugiem piętrze znajdują się 2 wielkie 
sale oraż sala operacyjna. W ysokość weryst- 
d d i ubikacy5, wynosi 1,85 sążn i.; na każdego 
Chorego wypad* około 4, a z k irytarzami oko­
ło 5 są boi sześciennych powietrza- Wszystkie 
reie zaop ,rr.wjo w umywalnie o r,z  wyciągową 

eniylacyę ełe rtryrzną.
Trzecie poi piętro ns poddaszu przezna- 

"30j_* zostało na pekoje dla służby i ubikacje 
'gospodarskie, jak kuchnia, pokój do zmywama 
naczyń i t. p

Okna wszysikich sal wychodzą na po­
łudnie, okna kuryUrzowe— na północ. Komu- 
ni te rę  •Tęd-j biel ‘smi snnow ią dwie -kistki 

ącboAowę, winda kuchenna na ops ‘ * produkty 
•pożwwcze, v p .ip sd c sd  ma być urządzona 
winda esobowa.

W  podwórm  wybudowano oficynę, prze­
inaczoną na mieszkanie dla stróża, z lodo­
wnią, piwnicą oraz oddzieloną od innych ubi- 
kacyi kę^tuićą.

Tak w cgólnych zarysach .przedstawia 
ię szpital, któ 7  posiadać będzie wszelkie nie 

zbędne urr  lżenia, wymagane przez w rj ółczesną 
naukę i bygienę, a będzie mógł pomieścić 70—  
80 ciu chozych.

Na rszie T-wo ma zamiar wykońpzyć i 
'trządzić s sie I uKkacye -na 30 chorych.

T-w o -yydalkowałt) dciychczas na kupno
ceay wydawmćtw 'ej kntr-%otyi, pozatem Z fślziem iT  budowę gmachu 1 oficyn f  około ic i.c o o  
premiowacie i rczpuwszejbuu.iie podręczuików { -d. (do 1 pażdz) Nu ukończenie gmachu i u- 
i ponocy s?.ko‘nych oraz wydawnictw dla bf- a^ Czsaic  przewidywane były wydatki w su-
blict k ludowych.

Fuoduaze spółki składają się z jednorazo­
wych wkładów na wydatki orgaaizacyjae w 
ilości 300 rb. aKa Ziemztw gubern sinych i 100 
rb. dia zicmsłw powiatowych i udziałów w su­
mie 2000 rb. dla ziemstw gubemialnyeh i 1000 
rb, dl* powiatowych. Poza tem na organ:xacyę 
biura informacyjnego ziemstwa gub* rniałne a- 
sygnują w pierwszym roku 200 rb., powiatowe 
z * ś — ix> rb. Na czele spółki stać będzie rada 
pełnomocników, złożona z przedstawicieli wszy­
stkich ziemstw należących do stowarzyszenia 
oraz zarząd wybierany przez radę pełnomocni­
ków. !

Po krótkiej dyslusyi zgiomadzenie wy po 
wiedzisł) się za przy stąpię rnaoi do spółki, pod 
warunkiem, aby stowarzyszeni: to założone zo­
stał w jednem z miast gubemialnyeh posiada* 
jąeem uniwersytet i inne wyższe zakłady nau­
kowe.

W obec tego j:dn*k, iż na podstawie obo­
wiązującej ustawy zimm<rj ulw m enie poao 
brej spółki natrzf.łoby na nieprzezwyciężone 
przeszkody postanowiono wstrzymać się z na­
byciem udziału, arrgnując jedynie 200 rb. na 
o< ganizacyę biura informacyjnego.

W  końcu pouedzeoia prezes komisyi re­
wizyjnej P. Da wy do w p t dl ot y l  zgromadzeniu 
w n i s t k  o ki.nieczncści utworzenia w guber- 
n.~ł .ym zarządzie ziemskim apecyalncgo orga­
nu komroli, ponieważ zarząd ziemski, złożo­
ny z k u osób sam przez się niema możno­
ści w* 11.ani* we wszystkie szrzegóły spraw 
przecnodzących przez kancelarye ziemskie Z  te­
go powodu system praktykowany ob senie w 
zarządzie guberniainym polega jedynie na zau 
f. mu do urzędników ziemstwa.

Zgromadzenie wypowiada się za utworze­
niem organu, którego obowiązkiem będtie szcze­
gółowe spravazanie wszysikich rachunków i 
obliczeń przedstawianych do zatwierdzenia gu- 
bernialnego zarządu ziemskiego.

Po rozpatrzeniu kilkuna.tu spraw drugo­
rzędnych zgromaozenie zostało zamknięte,

Na wniosek radnego SuwczinsHego ze­
brani wyrazili przewodniczącemu podziękcisia- 
nie za prowadzenie obraa i gościnność.

m i: około 105,000 rb. i jak zarząd przewiduje 
Suma k o  si. to rysów nie zostanie przekroczona 
Zabraknie jednakże około 50,000 rb. do ukoń­
czenia zamierzonego dzieła. Próca tego eąjeży 
pomyśleć o środkach na utrzymanie szpila- 
łs, co pochłaniać będzie najmme 25,000 rb, 
rocznie-

Zarząd T-w a i‘czy na ofiarność społecz­
ną i ma nadzieje, te  on* pozwoli mu otwo­
rzyć szpital na usługi chorych za parę mie­
sięcy.

Na utrzymanie szpitala złożą się ofiary 
na łóżka imienia ofiarodawców (po 10,000 r b ) 
Dotychczas wpłynęły tahże ofiary 0d pp : Sla- 
nisławos’ wa Kopernickieh na łóżko ich imie­
nia, od p. Stefana Zabl ickiego na łóżko Iwie 
ma ś. p, Henryka Martina, a takie p izT ze  
ezono tr~y o i ~  p a  10,000 rb. na utrzymanie 
3 tib łóżek.

Aczkolwiek do ukończenia urządzenia i 
otwarcia szpitala dużo jeszcze środków potrzeba, 
zarząd ma niepłonną nadzieję, że społeczeństwo 
nasze pcmoie mu do urzeczywistnia tego dzie­
ła, bądź to ofiarami w gctowjźoie, bądź te ż —- 
pod postacią umeblowania, dostarczenia in­
strumentów lekarskich, leka.stw, bielizny i t. p.

Szpital wymaga na razie jeszcze powa­
żnej ofiarności, ale też i potrzeba szpitala jest 
tak pilna i nieodzowna —jak wielkie są cier 
pienia szerokich warstw pracująch i niezamo­
żnych, dla których szpital rzymsko katolicki 
jest przeznaczony!

RONi KA.

T-wa szpitala rzymJat. w Kiiawie.
Ze sprawozdania, opracowanego przez za­

rząd T  wa szpitala rzymsko katolickiego za rek 
19 13 /13  (do 1 go paździ-ruik*) wyciągamy na- 
Łiępujtre dace

f-ze d  rokiem, w  dn. 1 ym października 
r. ub., T-wo 1’czyło 98 cłlonków, w tei !;c/b:c

K a l e n d a r z y k .

Drłś 19 (z) Darynzza.
Jutro ao (a) Teef.la.
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  Kslsadarzyk hi«łopyoxay.|
I s t y o z s la  n. s t .

Roku 1167. Urodził się Z jg n u n t I.

—  fiJermasz Tow . D^br. Komitet kier­
maszowy przypomina z i  naszem pośrednictwem, 
że w  piątek, 20 giudnia o g. 7 1 pół wlfeczo- 
rem w lo&*lu Towarzystwa jlro ick i zaułek "z  
6) odbędzie się ogólne zebrm<: osób, przyjmu 
ją:ych udnał w urządzeniu Kiermaszu, prtytęm 
osnby £e prcWźone są rprzr/in e o ukazie po

dacie adresó a  swych znu.jornych d!ą roi»sł8r>ia 
{istó r zapruszającyeb ną Kie;m*sz.

—  I  Kcłh Kobifct jJołeW. Projektowany 
przez sekcyę pedagogiem?, Kir,U Kobiet koncert 
dla włodziezy o muzyce X V iI i XVIII wieku 
odbędzie eię d- 19 styczniu roku przyszłego.

—  Uwolnienie Wc.*or»j z ro*poriądze- 
nią gubern'ainego zarządu ż&adakmeryi zostali 
wypuszczeni z więzienia łukj*uowieckir?o aresz­
towani dn. 1 grudnia r. b. w domu Ns 8 przy 
ul Rejtarskie): słuchaczki wyższych zakładów 
naukowych Helena Rjszczycka i Antonina 
Krzyżanowska oraz studenci Mieczysław Rad­
wan i Konstanty Łutowicz-

—  hiowy li.turns polski. W  dniu wrzo- 
rsjszjm  prcboazcz kościoła św. M koła ja doko­
nał poświęcenia w  domu Nk 17 przy Krcszcca- 
tykL wielkiego nowego sklepu, w ftórym  mieś­
ci się fdia kijowsza głośnej warszawskiej firmy 
tabacznej aNobiesse*. Właściciele firmy pp 
Kalinowski i Fi*epiórko^rssi rozpoczęli swe 
stosunki z K*)owem pd o ', ty, ułożonej w dniu 
otwarcia na ce'e dobroczynne.

—  Z Pugtitawla. W  handlu ukazały się 
koperty T-wa Pogotowia Ratunkowego, pize 
znaczone do rozsyłania powlnszowró noworccz 
nych Zysk ze sprzedaży kopert zasilić ma ka- 
aę Pogotowia.

—  Na OŚH/faŁd- Kurator kijowi kiego o 
kręgu naukowego wvrtosownł do mioistra cświa­
ty komunikat, w którym, pros* o uwzględnienie 
próśb wtfr.yatkich swmcjMądów miciakich w ki­
jowskim okręgu naukowym o ud.cklenie zapo­
móg na nowe szkoły początkowe, otwierane 
zamiast zamykanych klas przygotowawczych 
przy szkołach dwuklacowycL.

—  Rowfzya ustawy nrIfJsklej. Minister- 
°two spraw we irnętsznycb zawiadomiło guber­
natora kijowskiego, iż przy dokonywanej obe­
cnie rewizyi obowiązującej ustawy miej't! ;ej o- 
kazaia się potr-eba posiadania danych doty- 
tyczących liczb r osób i insiytucyi, które w cią 
gu trzech ostatnich czteroicci korzy&tiły z 
braw wyborczych do rad miejskich, ilość, wy 
borców wci (Kuiętych do list wyborczych oraz

raby osób, które faktycznie brzly udział w 
wyborach.

Z tego samego powodu runiaterstwo za­
żądało od gubernatora dostarczenia drnycb; iL 

ciągu roku wyznaczonych było posieozeń rad 
miejskich, ile rozpoznawano npraw m  tych po- 
sadzeniach, czy wssyutkie sprawy były rozpa­
trywane, dia jakich przyczyn i jakie kwesty e 
nie zostzly rozpatrzone, ile posiedzeń nie ud 
by to s ię 'z  powodu braku q u o r u i r ;  czy przy 
zarządach m e w ic h  istniały przewidziane w 
art. 103 ustawy miejskiej kom<sye wykon*w- 
c‘ie, oraz czy do komisyi miejskich należeli 
wyląrania radni, czy też brali w nich również 
udział wyborcy.

Gubernator ze swej strony zwrócił > ię 
do prezydentów miaat gub. iujowskiej z prośbą 
o naaesi tme powyższych darych do dn. 15 
sc^cznia ‘ r. p.

— fłllło^a Żydówek*? Prezydent miasta 
z v ró c :ł uwagę g ra m a tu ra  na . konieczność 
wprowadzenia jakiegokolwiek porząnau w źv 
Newskich księgach metrycznych, a S w łaszcz* 
poprawiania sr nich imion żydowskich, z które- 
mi zarząd miejski m i ober de dużo kłopotów.

W  ostatnich czasach, projektowany jest 
obyczaj, iż żydzi nie są przyjmowani do za­
kładów naukowych, nie?mogą korzystać z ulg 
przy pćłnieniu powinności wcjikowej, a  nawet 
w razie śmierci nie sąW ważani fprzcz zarządy 
poborowe za zmarłych (!), jeżeli w imionach 
ich, wpisanych do ksiąg metrycznych i t. z w. 
spisów familijnych i zachodź j  różnica choćby 
tylko o jedną literę. Tymczasem imiona żydow­
skie oprócz zasadniczogo brzmienia posiadają 
najrozmaitsze fori pochodne.

£  tego- poWodu prezydent lsiaata uważa 
za rzecz, ritzfcęjpą w yd inie alfabet yir.nego spi­
su imion żyaowskich, zatwierdzonego przez 
władze, którym mogliby się kierować urzędnicy 
prowadzący księgi metryczu: i spisy familijne 
ludności żydowskiej).

—  W W i7ye. Miejska kom ika  rewizyjna 
poatanowitą przystąpić do Rewizyi budoSry pa- 
wdonów i lanych budynków, wzmeaimych 
przez miasto na placu wystawowjm . W  tym 
celu kemisya zwróciia się do p. W . Józcfiego

prośbą o nadesłanie wszystkich dokumentów, 
rachunków i książek, dotyczących budowy pa­
wilonów Tjfstswcwych.

—  Nadzwyczajna p o jed zen ie  rady mi*]-
■łUltj- Gubernator kijowski zgodził się na zwo­
łanie w dniu 2o'.b.^nJ, nsdzwyczajnego posie­
dzenia rady miejskiej w celu rozp-»trz:nia pre­
liminarza dochodow i wydatków m Kijowa na 
rok przj?3zły.

Na tnn" samem 'posiedzeniu rozpatrroąy 
zostanie wniosek w sorawie nabywania przez 
Miasto węgla n kamiennego zj:pominięciem po 
średników wprost od włsś;icieli kopalń doniec­
kich.

—  Preliminarz m K ijow a. Trelimirarz
m Kijowa na rok 1914 zbilansowany zestal 
przez komisyę f.nansorrą w sun ie 5.644 672 rb.

Dochody miasta składają się z następują* 
cych pozycyi: podatek cd nieruchomości —
1,150,000 rb., opłaty bindlowo-przemyałowe —  
358 463 rb., podatek j od koni, powozów pry 
watnych ? krów —  14,000 rb , różne podatki — 
59 000 rb , dochód z majątków miejakicL — 
1,472 596jrb., djcfeód z przedsiębiorstw miej 
mi c h— 75981 1  rb., zapomogi i zwrót wydat 
ków— 1,765422 r b , różne wpływy— 65 3 3 ir b . 
Razem —- 5 044 rb. w tej liczbie/dochodów
z prad m .rtć Górnej Sołomienki, jarów Pro- 
tasowego i Kuczmeanego i góry B tty ji —  
34,481 rb

i icUminarz wydatków miaeta na rok przy­
szły przedstawia się w następujący sposób: 
udział w wydatkach na utrzymanie inatytucyi 
państwowycu —  2,391 rb , utrzymanie zarzadu 
miejskiego i srdu • lerocego —  460,197 rb , po­
winność kwaterunkowa— 508596 rb., jtizym a- 
nie pcJicyi miejskiej —  3 39314  r b , utrzymanie 
straży ogniow ej— 136,275 rb., urządzenia miej­
sk ie —  603 4^7*rb.utrzym an ie przedsiębiorstw 
miejskich —  220,205 rb., oświata ludowa —  
930,464 rb., dobroczynność— 294 427 rb., szpi­
talnictwo, pomoc lekarska, weterynarya i w y­
dział sanitarny— 791,075 rb., p datki— 880,151 
rb , sumy spisywane aa utw 1 zipie kapitałów—  
42,002 rb., utrzymanie ncnicaom  s :i rniei 
snch — 225 758rb.t spłat z długów— 880^51 rb., 
różne wydatki— 75,283 rb. Razem 5,644672 Tb. 
w tej liczbie dochody i wydatki na rachunek 
funduszów jpecyainych —  634,633 rb.

Preliminarz dochodów 1 wydatków miasta 
na rok 1013 zbilansowary został w  aumie —  
4,727.442 r b , przyczem dochody i wydatki 
na r >r.nurel fundujzów sptcyalnych wynosiły 
597 656 rb

Podatek od nieruchomości z 1,072,867 r b , 
podniesicny został do 1,150,000 Tb., t. j.

J
77 , II
z opodatkowania no v  o obudowanych domów

—  R .d tta y c b  p « y  P'>bi)fZ« G łośn asp r* 
wa o uw alniacie poborowycń pomimo ucieczki 
g łów n ego ,d?iaiacza* R u su a ijw rk ieg o  z it ic r*  
coraz szersze k ręg:. Jak się okazało, dla przy 
17:14 zakontestowanego rekruta do szpitala woj- 
Sitowego w ym agana była pośw*adc7ona foto 
graf/a, pc ś wiudczenia zaś takie w ydaw ała pc 
liwyą.

O negdaj o 10 wiccz do mieszkania po 
n ocn ika komisarza cyrku!u iukjcnow jeclnego 
(Karairajbw ska 37) A . N ikołsjew a przybyli p 
o. policmajstra Hepnrn, oraz radcy zarządu gu 
bernialnigo NandeUtadt i Bsrszczeamzi oraz 
naczelnik p c lic ji  śrctlczej Repcjto-D ubiago z 
oddziałem pęlicyantów  i agentów  i Jokonali 
“ czegółow ej rew izyi wszystkich papierów  N.ko- 
L je w a. W yniki rew izyi dotychczas niew ia­
dome.

—  Nieposłuszna kom isya. W począt­
kach lutego r. b, miejska kom isya rewizyjna 
zażądała od wydziału brukow ego w yjaśnień w 
niektórych kw estyach, dotyczących sprawozdań 
z d iia łjlu ośei w ydzitlu  przy zabrukowaniu ulic 
na raeuunek pożyczki. Ooecńie preześ komi- 
Sjri rewizyjnej A . Sz* f 'd  zawiadomił prezyden­
ta miasta, i ł .  pomimo wielokrotoych próśb pi 
sei x r j  ;u i  ustnyou. nie otrzj r~ ,uo dotyebeau • 
żadnych wyjaśnień. W obec tego p. Szeftel 
prosi prezydenta o w yw arcie presyi na kouii- 
feyę brukową, aby żadaue w yjaśnienia zosU ły 
wreszcie udmeloce.

—  NonUtiatyS- Na przełożonego wyż-mej 
miejskiej szkoły początkowej (t. z e .  Alekśiejow- 
sk ti), został .m ianow any p. M. Sińko,, b. prze­
łożony szkoły miejskiej in ren it bungego.

—  Bunse 1 za w ie ja  śn le io * . B u .ze : za- 
ięje śnieżne a a  kolejach Południc wycu tlta-

terypióakicb ; znów  się ponowiły, W szystkie; 
praw ie pociąg’ ze wzm iankowanych k o lji przy­
chodną staje do K ijow a z :  znacznem opóźnie­
niem.

—  E J11 n&duiyć n  T o w arzystw ie  spo- 
tyWCzefU p^COWńlKiiW k u '-I  P el - la c h  1  wia- 
rogedn ego źródła dowiadujem y się, iż naczelnik 
kolei Fol.-Zachodniej W . Szm idt pi stanowił ca­
łą apraw ę nadużyć w  Tow arzystw ie sp, żyw - 
uem  Mracoin is  ,r,' k o lti P e ł-Z a ch . >i*ek» 
zgromadzeniu pełnom ocników poa k n i o r % j  T ot 
w arzyst.ra. T ym  sposobem utworzenie i skład' 
kcnTsyi rewieyjnej będzie za rż a ło  od uznania, 
tych ostatnich. Nie wiadom o na razie, kiedy 
się odbęcfsie pierwsze, poświęcos-e tej sprawie 
z„rou ;iu  ;uie pełnom ocników, nie ulega jednak

ptpliwc ci, iż skorzystają oni bez żadnego 
w ahania z prsy«ługującego im praw a w ybrrcia  
w inow ajców  i akierowauim spraw y na właściwą 
drogę.

—  Dyraisya j;razesa zarządu zitmsMIe-
Prezes kaniow skitgo zarządu ziemskiego

B. B erengow icz na w łasną p ośbę otrzymał 
dymiSyę.

— NIESZCZĘŚLIW E V.’ YP75 DKI W  Ja w u 
J4  4* przy ul. Alc*B»aiłr o wskiej praCrkr L. Kar 
pińska piorąc bieliise o p a fijta  4ofc>e f t ć t  1 nogi 
Poszkodowanej od^ielojąo pamoCy leknrsiiej.,

Ńa rynru £ytdiaa poócics Wyładowywania 
cukru robotnik ScalpcjCoW  upuścił cięćką Skrzyn­
kę; pr*vćzei* dozurł uszkadzerta dolnej rzęśc! 
pttrsl 1 brzuc-ha.

Pogatawio {iMwioiło paszwankowanego w 
Ciężkim stanie da szpiula.

—  A R S Ś Ź JO W A N 1E w c  araj Ogradde 
Cesarskim polieya aresztowała C Szeirhcta, rsczc' 
piająctgo Wł.oletnie dziewczynki.

A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H  
W czoraj n# Padole aresztowano 5 żydów nie ma­
jących prawa zamieszkiwani* w  Kijowie.

—  R O ZK A Z DO POLICJI. WobeC Joraz 
CręiiyCh skarg na afe«fri<CiuC zachowywanie s.ę 
Stójkowych, jjobemaj iter kijawskl w  luzkai i  do 
pulicyi ponownie up-iaPna lunkCY-maryuazćw pa 
“ićyjayi h, by w  i tosutf' u dó ws*.yf tsłch osób, t jak ieu ł 
M*j 1 ilycrneść, zichow yw iil się grzecznie 1 u- 
przejmie.

—  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. W d o * u  Ns 36

frzy ul. Krjtarskirj usiłowała pawiesić się prze- 
upka U. K. Pogotowie odratowała 'desporatk«\

W  domu F r 6 prży ul. B i tjnej wcturśj 
w nOCy zasyła 19 um ia przeaupti* Dar,a B kwuou 
karbc owegC Dopiero z ri ta poprosiła 04?. o p«- 
mcc. Poa-to wie u lwinzło ją w stanknader ciętkim 
do szpitala Aleksai-drow^iego.

U C IE C Z K A  A R E S Z T O W A N E G O . One 
(daj z gmaćhu zjazdu sędziów pokoju uciekł K, 
Kurn.kou.ski, sąnzonyjza, post-tgiwtuie-f się Cudzym 
p-< 1p 1r.ro  i skazany na 2 miesiące więzienia.

ZACZADZENIE. Onegdaj w  p-alnl przy 
ul. Karavliow shiej Ns 51 ząćzadzł ły A. Komar- 
niCaa, M. Kebetow-i i O. Scczipakina.

Lekarzowi Pogotowia z trudem udało się je 
odratować.

— 6 AM0 B0JST W 0 . Ubiegłej noćy ' po- 
aesyl Nr 5 przy ul. Włodzimierskiej powiesił się 
w "sople z» nieszki.ły w  tej powsyi st-larz Abram 
Rinkiu. Lekarz Pogotowi- akoustamwał jego r aierć 
W  kieszeni ubrania jego znaleziono dwie kartki; 
W jednej z nlćh prosi on, aby nikoąo hic czyniono 
winnyw śmierci ieg« i m itywuje krok deajierwki 
uiezdoinosCią do pracy, w  drugiej prosi o pomoc 
dla swej ż ny i czworga dzieci.

—  OKROPNA NI/DZA. Wczoraj w iećzore* 
ns zaułku Troickim j 1 ci ,t z pan kuratorek zauwa­
żyła na chodniku wyrostka, ud którego biła wprost 
Sr oczy okropna netiza. Ubrany w łachu*try, bosy,' 
miał^wSzy&tkte palce u nóg, a p o c z e t, i hi gi od- 
myozjne. Okazało się. <ż ów nędżarz-wyrostek, na­
zwiskiem. I ew w d #w9k), przez całą jesień był bez 
zarobku. Z  początku nocował dn »ł attrzyni nt 
śmiecie .ca  iikwer.e lot*bramekiaa, a gdy z po- 
ćzątkie " zimy skrzynię zamknięto, porosiU cn nn- 
wet bez tego ^mieszkania*. Zaczął wtedy nocować 
na straganweh11Łktórejś rtrożnej nocy olm roiił so­
bie palce u nóg’. Odmrożenie t ,, iiń leczone, foz- 
tiinęło sfę tak, źe L-wandows^ł ma jut nogi zagro­
żone gangreną. Zawezwane Pogotowie odwloiło go 
dla knraCyi do szpitala Aleksandrowskiego.

38 rb., kiórc komisya ma nsdtieję uzyskaćjpółnoco-wschodzie, spadek temperatury w ^ocosta-
łej Rosyi; opady mraosleryczne w pasie północnym 
i na wscuodzi*. obmżrnie się temperatury i bri.k 
znaczniejszej ilości opadów w Kijowie.

WTzcraj o g 7 ej e ran* notowano na 
stacyach kolei Poł-ZachoJnfdh następojącą tem­
peraturę: na #t B-ndery, Eiizawetgrad -j-6; na 
st. Nieroisrezt i Odena -f- 5; na at. W al Tra- 
jantś, Rybnica, Bibrynska/a, Sarny -f- 3; n i 
st. Goita, P ereiflł, Bieice -f- 2, n i  st, Birsuła, 
Cbrystynówka, Zwinoaródka -{- t; na at. Kry- 
źopoi, Wapniarka, Lipowieo, Bista Cerkiew, 
Korsuń e; na st Bndyczów , Szep*tówkS, 
Równe, Radziwiłłów —  rj na st, K iw erce-K o­
wel — 2

Obfite śniegi spedfy r  Bii^aie. Kryzopo- 
lu, Wapniaree, Kozlatynie, Chrystynowce, Zwi- 
aojjjóJce, Lipowcu, Nutmierczy, Koraiłoitą,

O wichurach donoszą z Eliza wetgradu, 
Bender i Rybnicy. Morze w pobliżu Odesy było 
burzliwe. Maksimum birometryczoe notowano 

Rybnicy (754) i miaimum w K iw « c*cb  (723).

Dnia 18 >31) grudnia 1913 r.

% 7 «- » «- i
4 frv S-»t.

iOHtip. F»W, f t . l  t lili. 0.2
uK**ia».« |»<) O* w mm. 733,6 
Stos. wUgaiaMćl «* p*»ó. 96 
Kier l*ryW - eiaUa(w « u  ) PłnZ, 
Ckm u. wtul. *0 »!»?« «*>i xo 
1»*4 »»>»̂ *** w **.* 1:4.5
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739.8
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— 2,1 
746  ̂
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10 
1,0

aa 4. g-is,J
(. a «ifla4t>.

Ctajw. !•*;*»«* w •**»» w itłb ł 3,4
Najałisza . . . . . .  —3 ?
Przr4 iętua tompar. f  e*. w €<*gH dwłsj —1»6
Wialni, przeż, tamy. paw. •m |ląąą dokg . —6,7

Ogólny fftf a  pogody w Mosyi europ- * 
ńkłej x ran* aa podstawie wlk^kama gn1,
□kastrwatorynw, tiayraimjfo,

C prdy atmosferyczne notowano wszędzie, 
z wyjątkiem południ# I północo-wschodu. Tciaoe  
ratuca niższa od normalnej w  pasie północnym t na
zachodzie.

Pogoda oczek.watia: zmniejszenie Się rardzDw 
w  Finlandyl, L apU n *y i 1 w  den ec iu  Kamy, ciepło 
ns połudnto-wschpdzir, w  r  >rzeezu śrmmlega b ’e 
gu W o łg i 1 połunnl^wego Uralu, znaczne mrozy na

Teatr Polski «> uOgniwie?.
,M .w . Dejanlra*. Dr**aat w 5-ćiu aktach loiiutzn 
Słowackiego. ivy*tęp gościnny Józefa Śliwićklego.

.N ow a Dejanira* (kNiepoprawsuf ) obok 
niepospqUtycb zalet poitada i poważne braki 

kompozycyi.
Poszczególne ty p y z  tego utworu aą jedno­

lite w charakterze i wykończone aubtdnis. Nai- 
Joskonalszymi są Lr F mta-y i br inałia-

Fantouy Dafnick. to typ pełny głęboktei 
prawdy psychologicznej. Poeta o bujnej wy­
obraźni, człowiek niezwykłej. miary, Uakoefc ary­
stokratyczna —- wykwit epoki u-aferającego 
4bujronizniu“ , Fantazy u w Y z  wszystko co g o  
otacza za tło dramatu, aiebie zaś w dramacie 
tym źa bohat-ra.

Róamioż prawdziwą psychologicznie jast 
poztić hr. Idaiii, subtelne/, meco w jzoł^ oucj 
kobiety, rozeutuzyażmowauej lekturą rojnanty- 
czną, lecz nie pozbawionej rzetelnym sktTbów 
serca.

Ileż humoru i obserwacyi jest w nr. R es­
pekcie i w Rzcczm-ukim, ile mewymowregp 
rdzięku w Dyanie 1 Stelli —  córkach hr. Kes- 
pekta.

A  Jan przynoszący z sobą tehnienie Sy- 
oiru i Kaukazu —  czyż nie w ygada na dosko­
nałego bohatera .omansu...

W iele scen i ustępów z .N ow ej Dtjaniry* 
odznaraa się pięknem a iecfadtrwałem: nap- ,v- 
ku-d monolog Faatazego T ru g ro d ie , neon,A g  
Dyany w odpowted/' na oświadczyny Fantaze- 
go, rozmowa Fantazego z hr. ldahą na cmeąw 
tarzu. Z  jakiem wreszcie mistrzoatwem nadany 
został poitaci Jana ów egzotycytm —  ba- 
jfietny— '

A  cudny, w srebrnych swych dźwiękach 
język Słowackiego, m ier;ący się barwami keczy, 
świecący blaskami jw ia z j,  pachnący wózuą 
poisUch rozkwitłych łąk... Język te u zaęhwyk 
ca 1 olśniewa...,

,N ow a Dcjanir** jako ca»ość nie. jcat 
jednolitą. ALcya w tym utworze jest: jakby 
przepołowiona. Ton komedyowy pomieszany 
z jlicrwiastk-em drauurycznym. 1'orwan * Eto 
czyckiej musi byc uznane zu pomysł zgolą, chy­
biony, U tw oru tego Słomaola za iyoia nie 
bffosif, B "ć m cii miał zamiar poprawica.a 
.Nowej Dcjauiry* i nadania jej jedfeołitości 
i ciągłości akeyi- Gdyby to się atąło „N ow* 
Dejanira* byłaby rrcydziełem literatury nai»ej, 
tyle w  niej rozsianego piękna, tyle obserwacji 
życiowej i miaterności w  wykończeniu szcz?;- 
gółów...

W ystawienie takich utwo.ów jak  „Now* 
Dejanira" Słowackiego, wymaca wiele praco- 
w itsśd ze strony aktorów^ i  w ici*  p l^ tm ń - 
Teatr nasc smuazony do dawania przynajmaiej 
dwóch yiremler tygodniowo —  oczyartfcie rze­
czy tak trudnych musi s  ketu*!ęznoścŁ u-ukuć. 
Próbę wystawienia „Nowej JD«jaUbvf orpaawie- 
dliwia jednak wsotęp gcśałimy p. Sliw iciiego—  
świetnego ootwórcy roli Fantazego.

B ;z kwrstyi trudno o lepa rgo w y V ra w - 
ce tej roli. Śiiwtcki gra z ftnezyą i z głębo- 
kiem zroTumiemeiu r*iyś!i poety -autdra Chci­
wie chwytamy gadające ne sceny słowa —tak 
deklamować wiersze Słowackiego, z laką pla­
styką i tak barwnie, jak czyni to Śliwicki— pc­
hali tylko artysta du*ej miary.

Ż pozostałych wykonawców wyróżniała 
aię p. Biskupska, jako hr. Idatia Artyśtka zdo­
łała pochwycić ton sasaaniray swej roli ,i prz*- 
prowadzila ją dość umiejętnie. Poprawnie ze 
szczerą prostotą wykonał rolę Jana p. Wroncki.

P. Tatarki*w i^ w roii br. Respektn w y­
glądał dmić blado, to samo powiedzieć można 
i o p Zbikowsiciej (Dyans).

Ogólne jedunk wrażenie gry naszej d^w- 
żyny artystyczrej wypadłoby dobrze, gdyby 
uie rózdźwięk wniesiony prze* p Larewioza, 
który jako Rzecznicki psuł cab ść wykonam*.

urządzeniu °ceay znać było nadzwyczajną 
staranność i pomysłowość.

Dzisiaj ukaże się do  raz pfcrwsry s:n si- 
cyjaa sztuki K izło w A ieg o  „Jw iec Napoleona^ 
ze znakomitym artystą Józefem Śl.wickim w ty­
tułowej roli- Zarówno gra mistrzowska nie­
zwykłego gośc*a, jako też 1 treść historyczna 
sztuki ikpewniają przedstawieniu prawaziw- po­
wodzenie.

Sztuka Kozłow skiego, w który występują 
znane z bistoryi poWrcie % wielkiift cesarze;n 
francuzów Napoleonem na czele— dniem eteśry. 
U ssę powrdzeniem na scenie wrnzaw skfej i 
grana była kilkadziesiąt raży z rzędu. Obsauę 
tworzą najprzedniejsze tiły  naszego teatru. Ko- 
styumy z odtwarzanej e^ioki przygotowała firm* 
petersburska B-ci Lejfert.

W czoraj odbyła aię próba gen rra^ c z 
, Jeńca Napoleona" pud kierunki :m reżyserskim 
samego J Sawickiego, ktćry w p-ow adza tę no­
wość podług własnego scenaryusza, opracow a­
nego dla sceny w a m , rakiej.’

W  sobotę p J. S'iwi- k: ód ;wofey w «r- 
cywesołej komedyi Fredry „D uijw oeie* postać 
hulaki Birbanckiego. Niewyczerpany, świetny 
humor F 'edrv, żnajdujący wyraj zaróirno w 
aytuacyach scenicznych, jako też 1 w słowie — • 
zapewni zebranej chwilę szczerej
wesołości.

W  niedziele pożegnalny występ p. J. Sil- 
wickie&o w „Hamlecie*. P. S.iwlcki jcśi je ­
dnym z niewielu artystów pcbkicb, kreującym 
z niezwykłą prceyzyą wysoce trudną postać 
królewicza duóakirgo.
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Koncert p A. BoromeUieg j.
Oaegdsj w «di kluou kupięckirgo po raz 

piersra*y w Kijuwie d*ł ?is $!yw*ć laureat Łob~ 
aerwatcrr «m peteisburgkicgo p. Aleksander Bo­
rowski Młody pianista wyv-zal się na raz e 
ptzes sż-iię 7. ukwahfłkowaina technicznego, któ 
re, pod warunkiem usunięcia pewnych nir d )- 
ki-wda< ś:i (jako to— niedosc spoistego l e g a t o ,  
niezawsae równych trylów) — może aby u la ta ć  
za akoduzone. Biegłość pianisty, pewna siebie, 
czyrta i perlitt* —  dPje mu możność pokoay- 
waa<a najzawilszych ro-n^infeyi technicznych 
Co się tyczy innych czynni!, ó y  interpretacji, 
poczucia stylu i ducha utworu, tinezyi dyna 
miczntj i rytmicznej, to wzmianką p nich od 
kłsdam do przyszłych występów piauiaty, do 
czasu aż stan:* się one bardziej pogłębione 
i urozmaacoar. W. <• 0.

O F I A 98 ¥.

,  Dzielnika KIJawikfego*

Ilt*Hąni^. Adm ' ni-
?6s Ć t

zostały w 
drodze kompromisu zupełnie usunięte.

Z psrlsme^tH TUddeńskie^o 
» le a e ń  (AP). Icba deputowanych bez

_ryclj dług pnóstwuwy Bjułgaryi w yn osi na iserbako-greckicj komisyi granicznej 
d. 7 grudnia 1913 r. 72^946,149 franków.
Suma powyam . obejmuje świadectwa wydawa­
ne p/zy rekwizycycch podczas woju/ wyuo- 
Si.ącu łącznie 310,000 000 franków orrz kredy­
ty specyalae na koszta ubiegłej wojny pokryte 
z operacyi pożyczkowych na ąunnj 310,052,738 
fran. Dług rekwizycyjay będzie zapewne upo­
rządkowany zapomocą emisyi sześcioprocento- 
wej długoterminowej pożrrzti wewnętrznej.
Ząjdtie potrzeba ząciąguięcU pożyczki zagra­
nicznej, która zapewne zaciągniętą zostanie » t  
Frąncyi na sumę 300,000,000 franków.

W  Administracji 
złaiylk

' N a i isS h i  «< dla
k t r a u j f i  blD li to it i  Kija1'* pp. McdyńsCy- (x»m|ait
wizyt i powinbzywań iwiąiccziiych i noworocznych; 
a rb.

Na w p isy  Nla uczniów  s zk o ły  p. Żu- 
kiew iO kO w vji up K .u src mci 35 ib  —  Stan. 
Wolski 50 >Ł> — Ka.ol Wiźk-.Mewskf -oo rb

Na T e j* . D ą b i u  F t r iju  ,N  >blt'«e* Kre- 
•zCzatyż 17 (w Jniu otwarcia magazynu detalłcxni:- 
go) 35 rb.

D la u b o g ie j J a n k rw sk śe ji p. Adulf Dzie­
wanowski .Za—«»ot wiz\ t 1 powij sio zań  Świątecz­
nych 1 noworoc -yeb \ e rb.

Np g o to  k o b ie t: pp. Jadwiga i Zygmunt 
S o :n iw :y  3 tb.

Na am  l-a l  r s y m .  - k a t .  w  K ijow ie 1 
Klim t „Noble ;tw ‘ KreszCżatj k 17 (w Jniu otwarcia 
magazynu detalicznego! 50 r t  — Kalita Nk.cieUu 1 
5 rb. - -  Zamiast w ‘zyt i powmązowaft świątecznych 
1 nowoi ocznych: p*, Aleksander Kuczyński 1 rb. — 
Staniał w /hcLiiakt 3 su.

Na M a o ie r z  C łe s a y n a a ą i  pp. W acław i 
Ha (pamięć, rodziców 1 5 ro. — Jadwiga i Zygmunt 
Słspcw i^ y 3 m. — St* t mi t i Rowen Dąbrowscy 
1 rb.— Józef i #J «»ya Taraszkfewicr^wie 5 rb.

Na o h o łn kę  p r z y  To w. b u b en  pp. Ju 
Ban Chorzcjrsfci (pamięci reaucow j % rb. —  I »nh.» 
( aorz« tt ka (pamięci ojca) 1 rb. —  Lolu. i Maryla 
P-cpkowrcy 3 rb. -  Zoffa i W ładysław Palczewscy
4 rn — >łc Nltoleliki 3 ib. — I. Z  iprpdrci Maryni 
Zgierakiej) 1 rb.— Jerzyk K loth 1 rb.

Ł l  g to d d y a h  w  D a lio y ls  pu. WaCuś 
i Karole a Zb. 1 rb — Jidwiąa i Zyginiht Sarnowscy 
3 rb.-  Stefania 1 Rciuau D i.<#»r«v r rb.

Na o h o ln k ę  p r z y  f  a l f  k o b iu ti pp L»> 
li’ś i Matyla P ku. bwscy 3 rb. —  B-rouiaław. Pal- 
Czewaka j  <;b. —  W ikiory. vieiSm^r 2 rb.—Jan Nie- 
Ceiski 3 ib. —  Stanisław Zitlińsk' 3 rb — 1 -lo, St i- 
sio i M.rysla 3 rb. —  ii l i  sieta 1 Stanisław Stouero- 
wie 1 "it —  Zbyszek i HarU 1 rb — Józia DohUe- 
wiczo ’ua a rb

Na n«ibk30nicja«yob t r z y  1 -w ie  D obr.i 
r E. P. 5 »b. —Tan Ntecieltki (zamiast w uyt i po 
wiuszo^ań iw!ątcCznych I n-^wo-oezny^h) 3 r'*».

Nb t o s .  p o isk ifih  k a io n ii tetniohs 
Z iM illl  wizyt i puwinsiuw.ń św.41. 1 nonoiocz: 
p. Staniała* ZleiińaKl 3 ro.

Na T o w . pom . s tu d . p oi. u n iw e r s y t . 
k ijo w sk ia ^ o i p. Stnmsitw irttan, (znmuat 
wizyt 1 powinszowan .świąt-cza>xti i no ^orocznyco) 
3 rb.

Na k o io ió f  km . M ikst, j 1 w  K ijo w ie :
pp. Elżbieta i Stanisław Szoberowie .zamiast wizyt 
i powpna.owaó świąi. i noww^ocż) 1 rb

Na w pdlaiał leitnisp p r a f  T ą « . D obru  
Zamiast wizyt i pnwintzoiran ś ^iątcc^ iych 1 no- 
woroczutreh; pp Fdzefa i Stanliłaz/ Y  marn ccy 
a tb, - Wmuda i Bohdan Kuathc 2 rb.— Włady.sław 
Chsjaowski 5 rb.

Ma r ę d s ę  w y ją tk o w ą , p rzy  T o w . Do- 
* p o o z . i  pu. Józefa n-ua cnic <1 a rb .—  X . (pam ięci 
Kazimierza K .aar 1 ikiega) 3 1 b

Na T o w . D o b r  ■ ZamisSt wizyt i puwin 
i cc » a t  S w tą ię c z n y e b  i n ęw iito c z i^ g cH  p p  W a C ła - 
wwłtwo Byli«owlc 3 rb. — M lrH  1 Józef Jaworscy 
1 r b — Antoni Palczews^i a rb — Jtdwiąs i Zygmunt 
Saanow.iCy 3 rb. —  Stt tan! 1 i Roman Dąbrowscy 
1 rb. — Terefu i Andrzej LawCrwiosww.e 1 rb. —
5 ;anuu Zieliński 3 rb- — D/pnJzy 1 Wanda Cno- 
;»ccy 3 |b -  M«rya i Józęf D trork wsi v 3 rb. — 
Elzoieta 1 S.anisław S.uberpwle t rb. - Jótef Ro- 
gowSKi 1 tb —  Jatef i Maryą Tarąszplewicznwte 
5 rb. — Di. Bibdan Czarnecki 3 ł b. — Eugeniusz ł 
Marya Star new scy 10 rb.— DouelewiCznwie 9 rb.

T e le g r a m y .

Iń iKTilC MMMldM IftalNfir I ifOHfi f i
1 h M , i

Dług f i n a *  ow y  Bulgaryl- 1

Sofia (AP). Według informkcyi urzędo-j

Nowa grupa parkinńótariia.
P a r f i  (AP). Odbyło się posiedzenie nowej 

grupy uałlt toTano-rcpubhkkńskiej. Ohecai byh 
Barthou i Briand. Uchwalono pzojekt deklara­
c ji ,  a także statutu grrpy. D;kiw*<r?a pod­
kreśla kterulek ściśie lioeralny partyi, statut 
zaś ma być płożony na tyle dokładnie, by u«ig 
motjiiwió w*5tęp do grupy prąwicowej jx a iwj • 
pzoćci parlamentarnej. Statut i deklaracye bę­
dą przedłożone do zatuicrdzenia grupie po 
otwarciu p^rlamfch-tu.

Z P K łid U -

W.**- -Yh "k (AP). Otrzymano tu wiado­
mość. i ;  w Melaykn koło Presid^o d-1 Nor te 
cd 36 godziny trwa walka pomiędzy 5000 po­
wstańców i 4000 wojsk związkowych. Sitary 
zaaczne. Powstańcy owładnęli umocnieniami 
(rzed miastem. Wojska związkowe cofnęły się 
do miasta. P r ‘ woopodobnie nie będą one je ­
dnak kapitulowały, gdyż jeszcze nleduwno z 
ro2fcs-u gen. Ortegi rozstrceiauo x8 >o wolon- 
taryuszy, w tej I.czbie 12 dowódców.

Z m tryackiej irby panów
Wtaileń (AP). Izbą panów s L.ieru»»ia do 

komisyi uchw«ię parlamentu w sprawie rtfor 
my podatku dochouowcgo

Sprawsi ruilró v v:^g t ró slc'i
Mitrmart.8Ł Sz g s t  (A?) W  dalszym cią­

gu składa zeznanie Worobczuk. Zeznaje on, 
>ż w r. 1903 odwiedził on Luwrę Peczęręką, 
książki zaś od hr Bobryuskiego otrzymywał za 
poradnictwem Gierowskich. W  jednej z tych 
kaiążek było wyrrżone ubolewanie z pow-idu 
braku w Izo duchownego prawosławnego- Wo- 
'obzzi k przyzaaje się, iż przywiózł do Węgier 
duchownego prawosławnego Józefa, którego 
ukrywał w swojej ztodole *  K ó O  imerze, do 
Izy zsś go nie zawiózł, obsw i.jąc aię, że lad 
□ość swą radością wyda duchownego. Nieco 
póżaiej Ksbaluk mówił, iż sam zostanie du­
chownym. Na zapytanie prezeia Worobszuk 
odpowiada, it  o polityce poprzednio nie my­
ślał, a z .c .ą ł rozmyślać wt*dy, gdy zuai&t.ł s.ę 
w więzieniu. Obecnie przyszedł do przekona­
nia, że sprawę rusinów węgierskich chciano 
wykorzystać w celu politycznym. Tłumacz 
przyalęgły ducnowny unicki M iedsiecki odczy­
tuje ustępy ze skonfiskowanych książek, doty­
czące Rodziny Cesarski,j i armii ronyiakiej, -ii 
dziel artykuły pism: sRiusk. Frawda* i ,  \Vie* 
ra i C- iko w J. Zdaniem tłumacza, każdy arty­
kuł zawiem wyci tćzki, skierowane przec:wko 
religii unickiej i katolickiej. Dalszy ci*g roz­
praw został odłożony do dnia następnego

K a m a ra sz-sz ig e t (4 P). D-ua i»-yo gru 
dnia posiedzenie rozpoczęto od badania M cna 
U  Palkoniaca starszego, który pnyzniJ się do 
winy i oćwisdcza, że zna Worobszuk#, Kaba- 
luka i Czopika, otrzymywał od nieb k»*żk', 
lecz nie był agentem Kabaluka. S yazał on, iż 
C es.rz ma wybudować cerkiew w Izie, lecz nie 
od Kahaluka. Ostatni odprawiał u niego v  
nocy naboieójtwo, lecz bez udziału osób po- 
stronnych. Oskarżony ałyszał o Gierowskim, 
r.jz  nie o hr Bsbrynskim i episkopie Eulogiu- 
szu. Nie występował przecinko katolicyzmowi, 
lecz mówił na targu; .Jcateśmy rosyąaim i i 
pozortaoietny mmi, lecz nie papjstami*. Oku- 
z »po sojow i .konfiskowaae k«ięgf duebowue i 
gazety oraz korespondeaeyę Petkoninc#. Ku 
lendarz rosyjski, wydany w Czernowicacb, za 
wiera rsdy, opiewające, iż ro s y a d ; poaiani 
być prawosławnymi i mówić po rosyjsku.

Niem^cki mlsya wojskowa.
Konstantynopol (AP) Cdonkowis nie- 

mieckiej misy i wojstowej a yjęcbah do A aryi- 
nopolB i Kirk-Kiliasy tUa obejrzenia fcrtyłikacył.

Załognane nioporokumienia.
Ateny (AP). W izlkie nieporozumienia w

zajść przyjęła projekt prawa o podatku docho< 
dowym. Zostanie oti ponownie skierowany do 
u b y  pa nów.

Z iutiilltW a-
Rolf (AP). Lotnik Vediipes lot swój prze­

dłuży do Australii. L em  Kitcoener Utai z Vr- 
driaes’ctn w ciąm  20 minut.

tya Epiru I wysp Egejskich.
Ateny (AP). Rząd grecki zawiadomił mr- 

csrstwa, iż skrawa rozgraniczenia pćjnocntgo 
Epiru i sprawa wysp b.grj«tioh tj^ le  ze so­
bą związane i wyraża nadzieję, iż zostaną or.e 
przeto rozstrzygnięte jednocześnie.

Dymfrya gabinetu.
Biulogród (AP). W obec złożonej przez 

gabinet dymisyj, król zwołął naradę przedsta­
wicieli stronnietw parlamentarnych.

Nowy gabinet z» stanie utsorzony dopie* 
10 po przyjęciu dymisyi ua.ępującego.

Stosunki serbsko b!.lj*rskfe.
Bi&logród (A f). Stosunki dyplomatyczne 

z Bałgaryą aOBbUy Właowiouó. Posłem kerb* 
skitn w Srfii zostaje Solokacticz.

Burza śiiłźM .
Berlin (AP). Ną calem wybrzeżu w po> 

bl,żu Creif*waldu sz»I je burta śnieżna. lis ta - 
lacya elektryczna w Greifswaldzie została zni- 
srcrotia. Wismąr ora* przystanie w Warne­
mu ide i w Kilonii zostały zalane przez wodę.

Betiin (AP). Z równych miejscowości pań­
stwa niemieckiego douoazą o zamieciach śnież­
nych i o pi tdsi codach, jakich doznał ruch ko 
lejowy. W  P-oznaórtjent i Krolewtwie Siskiem 
pada obf ty śnieg. W  D^eżnir i innych mia­
stach saskich przerwany został ruch tramwa 
jowy. Komuni^acya telegraficzne i telefoniczna 
vr wielu miejscach przerwana.

F . t l " '*  (AP). W  gnuemii szaleje burza 
śaieżna. Zaspy uniemożliwiają wszelką komu- 
nigŁsyę.

Jprhua Ro ilk! ara.
W ars ja w a  (AP). Rzeczoznawca potwier­

dza prTypuaccseaie oskarżania, ż Ronik.tr 
chciał ząbić Chrzanowskiego z rewolweru, nię 
tnógł jednąk tego dokonać, ponieważ rąwol a er 
był zepsuty. R. inikięr szczegółowo tłómaęzy, że 
symulował oblązame, chcąc wygrać ną czasie 
i ie  korespandował zą pclredoicjwęm E«n»ieó- 
ca, p.aguąc raaleźc św u d k ó r, którzyby stwier­
dzili jego alibi. RzeszozGawcy lekarze w dal­
szym ciągu w yg aszają swą opinię. Pian zabój­
stwa ch zdaniem w ogólnych zarysach po- 
twierdza dane zawarte w akcie oskarżenia.

Zimktiiącie klubu mwhnskfeqt>.
Lublana (AP). Miejscowy klub s’oiriaó- 

-ki za wyrabiame posad w Serbii został zam­
knięty. Majątek klubu uległ konfiskacie.

Echa zgonu kardyns! i RarjpoUi
Rzj/tn (AP). Zgpdcie z życzeniem dzia­

łającej w imieniu swych dsieci księżnej Altferi 
C_mpi bilło >ęlsia miejski opiee:ętował rucho­
mości kąrdjnała Rampoili.

Wpbec Tego zarządzenia przejście majątku 
kard. Rąrąpoili do spadkobierców na podsta­
wie testamentu z r. 1889, t. j 40 ąioatry kar- 
dytuła i matki męża M ętn ej Cstapobella zo­
stało na razie wstrzymane.

Na głodnych w GłIiwjI
Kom ehidC-PoiiOiskł (AP). Ziemski zarząd 

guberniałny wyasyguOwał 3000 rb. na głcd- 
nych w Gahcyi.

Umorzenie sprary-
W arszaw a (AP). Prokurator izby sądowej 

umorzył wskutek braku dowodów winy śledz­
two pierwiastkowe wdrożone w r. 1910 przez 
senatora Neubardta przeciw piezesowi zarzą­
du wartzawikicn testrów rządowycn M tijsze- 
wowi i z&rządcy wydzisla skarbowego teatrów 
Kri<?cszejewowi za przestępstwa służbowe.

§ 87.
Petersburg (AP>. (Urzędowy). W  .Zbiorze

praw i rozDoiządzcń rządowych cgH izotn, ii 
zgodoie/z Najwyżej zatwiercznrą do i t  grud 
nia uchwiła rady t* oistrów pozwolany je* t na 
podstawie § 8/ załadoiczych praw p-ństwo- 
wych wydąuycn w r. 1906 woloy od cła dl? 
wszelkich kategom  spożywców wwóz prze* 
w sryitue granice Rosyi nahy surowej i nie- 
oczyszczonych odpadków naftowycn (mazutu) 
począwszy cd dnia 15 g rud i ’a 1913 r. aż do 
czasu wydania specyalnego prawa w tym wzglę­
dzie.

Wyjazć N j ] ; a s i i e > i f o  Państwa do Carrkla- 
go blcła.

Sewastopol (AP). (Urzędcwe). Iib C e­
sarskie Moście Najjaća'ejszy Pan i N ąjjiśiiej- 

Paoi Aleksandra Teodorówns z Nsatępc# 
Tronu Wielkim Jtaęrem  Aleksym Mikcłrjewi- 
czem i Najdostojszemi Córkami pociągiem Ce­
sarskim rą:zyU wyjechać z Sewastopola do 
Caiskiegw Siolą,

Podpisał wtO cteT Dworu Nąjwytrz<g° |fc  
nerał adjutant br. Frederiks.

Katuątrcita iu* mwrbt.

Ryga (AP). W  porcie Roen w zatoce 
ryskiej burza w rzucił* na brzeg parowiec 
.Kursecuek*. Z  R yyi i Libawy wyslsno od­
działy ratunkowe.

Koniec sesyi Sjimdu.

E uter iblirg (AF). Dnia 18 grudnia odbyło 
się ostatnie posiedzenie Synodu; rozpatrywano 
spiawy bielące. Następne posiedzenie da. 12 
stycznia.

(Od Agmcyt Peierdóurahitf)

Bada Paflstwa.
Posiedzenie z dnia 18

Rada Ptórfw a pod przewodnictwem A ti- 
mowa Bez dffkusyi prtyjęła 20 projektów Dra' r, 

tej liczbie przedłożenie o podatku państwo­
wym z idaiucbomości miejskich. Projekt 
prawodawczy o ochronie bobrów morskich 
po dyskusyi i uchwaleniu pewnych zmian za- 
proponowanych przez komisyę wniosków pra­
wodawczych uchwalono przekazać komisyi po­
jednawczej.

Następne posiedzenie da. 20 grudnia.

Z ostatnia] nhwiii.

Kladydoci do teki migistra dla Galicyj-

Wiedeń ' ,w i ). ” t7ybór ministra dla GaL- 
cyi waha u‘ę pomiędzy d i?o-aa kaadydatami 
Mmi* wakła i ĆajkliAakJ-a. Większe szanse ma 
dotychczas Mnrasnrid, radcą dw orj minister­
stwa Galicyi.

h e jta  ofuira-

Befilii (Wł ). NiewymienionF oi,arodawca 
złożył miastu Berlinowi pięć miUonóar nurek 
na założenie szkoły leśnej.

D arę.zp łu * mit-

LODdyn (W i). Dziś nąstąpiło doręczenie 
not mocaistw trójprzymierza w odpowiedzi na 
propoz^cyę G reya Noty są jednobrzmiące.

Sułtan sparaliżowany.

Be*lin ( W ) .  Do aVnssIsche Zeitung* do 
□o*zą z Kouataulyoopola, iż sułtan zjsią l apą- 
ra^żowąny i dostał krwotoku nerkowego. Nie­
bezpieczeństwa bezpośredniego ntenia pomiop 
to ze względu na ogólny acan zdrowia *życe 
jest w niebezpieczeństwie.

Z parli mantu auslryackbga.

Wiedeń (Wł.). O D j d wie izby pracowały 
onegdaj intensywnie v  celu umożliwienia par­
lamentarnego załatwienia pląnu finansowego.

Rusim zaniechali oDatrukcyi w komat '  
finansowej.

Awantura romantyczna-

Wai&zawa (Wł.). Milioner amerykatlskii 
hiszpa n z pochodsenia de Maso zakoehąi ąię ną 
zabój w p ęsnej Zcf a Z ileik iej, córce obywa- 
telstwa z Kodola Tadeuszostwa Zeleakich, za­
mieszkałych w W arszawie. De Maao oświad 
czył i  r o rękę psnny, słe rodzice stanowczo 
odmówili. Obecnie przyjechał on do W arszs

1 7  i zz zgodą Dtany porwał ją samochod. m 
w. a- z jej tos .. zys?ką angielką. Policya ro- 
;e«łaia neicgraficinie listy gończe, aresztowała 
• boje w B ałymstoku i odstawiła ich zTpowrr- 
tem do War uawy .  , W - nr- j rodzice d*lt a s ą  
zgodę na śitb, który odbędzie s ę  niebawem.

Strajk zo ceró w .

LWÓW (Wt.). Strajk zecerów trwa daJej.

New y nihiJstu1 dis G lłoyl.

LWÓW (Wh). Ministrem dla Gal-cyi n-ia- 
ncwany został Morawsai, podobno tylko ca  2 
miesiące, pocze«u tekę obejtute d-r Leo. No- 
mmazyi Ćwiklińskiego sprzeciwili a> ludowcy, 
narzucając mu powolność względem rusinów w 
sprawie gimnatyutn w Stanidzwowie.

Z pófą ygpu bałkań sklagc-

Saluniki (Wł.) Pociąg kuryeraki z B tło • 
gredu nie pizybył do Salonik, gdyż bandu btił- 
,  irara aryaadz.’la most kolejowy w powietrze.

B szach  p ersk i w  Berim le.

B ariil (Wh). O d kilku mie«»ą?y bj » i tu 
incogzdco były szach perski dla odbycia ku- 
racyi,

R ozw iąząn le k iu tu

L u b h n a (Wh). Władze rozwiązały klub 
słowiański, mtjąl :k jego skonfiskowały. Klubo­
wi zarzucają iż werbował ou dla terytoryów 
przyłączonych dc Serbii urzędników, takarry i 
adwokatów.

Mrozy

P aryż (Wh) Panują tu mrozy.

Zgęn-

h * ry i (W ;). Zu&rł w swej pracowni ma- 
l i iz  Pełczyński.

Niemiecka m lsya wojskowa.

Konstantynopol (W 1 ). Dla uzupełnienia 
niemieckiej misyi wojskowej przybywa tu jesz­
cze 20 cficerów.

E k sp e d /cy a  poć biegunow a.

LonJyn (W ł). Shakleton organizuje no- 
w! wyprawę do bieguna połudmowego. W y­
prawa skłzdać się ma z 6 osób i z&Dier# ze 
sobą 120 psów; 2 aeroplany. W yprawa z a ­
mierza przebyć 1,700 mil celem stwierdzenia, 
czy góry V ictcr;a  łączą aię na kontynencie z 
Andami.

aOleń* o bojkodo-
Putersbura (Wi.). aDIeóa zsumowuje s ia t ­

ki bojkotu całorocznego żydów w Police. 
Według tej gazety Dojkot upc,vodował jedynie 
zwinięcie wielu .roonych sklepików żydowakicn 

otw aide kilkunastu chrześcijańskich. Tym ­
czasem zaś w Katowicach, gdzie bojkot nie 
obowiązują, kwitną wielkie sklepy, przeważnie 
żydowikie. Daje się zauważyć stagnacja w 
tmndlu i w  budowlę domów, iobotai<T w yje! 
dżaią za granicę. Jednem słowem przeważają 
skutki ujemne.

Z Bady Państwa.
Peterbourg (Wh). Wczoraj w kuluarach 

Rady Państwa zwrócono uwagę na to, że Ko- 
kowcew długo konferował z Akim osem . W nios­
kują stąd, ze A  limo w pozostanie nu awem sta­
nowisku v  rokn przyszłym-

Pęter&burg (Wh). Kokowcew przyjechał 
do Rady t ińśr, a z zamiarem zabrnma głosu 

obrou:e  projektu prawa o podatku ód nie* 
ruchcuaóńci miejskich. Projeki ten zo»*a. uch­
walony bez ayakuiy).

Petersburg vW l'i Cstatnie pnsiedzei.:e 
Rady Państwa przed śfiętam i odbęd*te a>ę J 
2& b. m-, f-ierS"‘i  ‘  w roku przyspym —  io  
atyesms.

Komendant p&łaeowy.
Petersburg ( W ł ) pW.ecz W r.a donosi, 

żc wszoe u iicarisk o  komendtma pałacowego 
obejmie były dowódcą korpus 1 żą&darmeryi S a ­
wicz.

K cw ąrt NUigyid pedakkj
Petersburg (Wi ). W  sap konaerwatoryum

odoyl się koniert znanej pia-uatki Rognwak.ej, 
poświęcony utworom Komp"! y.orów polckicn 
Różyckiego, Brzezińskiego i F.Ldbnrga. W yko­
nawcy odnieśli wielki sukce».

Łaskawej uwadze -Qz, P.B . P a lą c y c h
PO LECA

y ^ j l n n i R  doi,,irfiws *  wielkim
asortym^ncią

P s B m o v > A Q i r  s p c c y s l .  III: ' > z a S 8 k

1  ( t p l U l  I I B y  bryc7. i obstalunkowo

i i
Fabryka Tabaczna 12604

p f „ R o b le s s e ” w Warszawa.

Skład własny w Kijowie, Kieszczatyk vis - a -  vis Dumy.

BARDZO DUŻA ŚCIENNA KOLOROW. (tó5 X  ctm.) ^

M A P A  LITWY i RUSI
na podstawie najnowszych źródeł opracowana przez ,ś„ |V Jt B 8 2 0 W * ! C Z 8  

z oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi, rzek, gór, dróg zelaznyi h, szosowych, gościńców i zwycz. z odle­
głościami, z podziałem na gubernie i powiaty, wykoi.ana w kilki' kolorach n: t arkuszach rb. 4 , nakle­
jona na płótno do składani* i zawieszania rb. 5  hop 3 0 / w teczce (do podroży) rb. 6 kop. 60 , 

przesyłka każdej z nich kop. bO. Na płótnie lakierowana z wałkami rb. £ , przesyłka rb. 1.

Warszawa, J. M . B A ZE W fC ;Z^  Mazowiecka 5, te!. 132-Ot
K ijó w , L 5 0 K  I3Z1KOW 5KC, K r e s z c z a t y k  2 P , t e i .  2 - 9 3 .

* ------------ NABYW AĆ MOŻNA R Ó W N IEŻ  W £ W SZYSTKICH  K S IĘG A RN IA C H    U

NA 1914 ROK

K A L E N D A R Z
K I J O W S K I

ROCZNIK POŚWIĘCONY -

W Y S T A W I E  K I J O W S K I E J
WszeChroSyjskiej Przemysłowo Rolniczej odby­
ło  się w Kijewie w 1913 r. Jest to nujszCiegó- 
łowszy onis przemysłu i rolnictwa, prz<p'śta6 io- 
nekO na W/Stawie, z licznemi ilustracjami pa­
wilonów komitetowych i prywatnych.

Cena kalendarza 40 kop. . 1 rpiawle kartonowej 
60 kup; przeeyłka l e jz  30 Kop. za zali'zeni^in 
o 10 kop areżdj. Przesyłka 8-ch egz. 46 kop, 
przesyłka 6 u rgz. 65 kop.

Nakład LEONA IDZIKOWSKIEGO w  Kijowie.

12125n a  1914 ROK

K A LE N D A R Z D LA  W SI I M IA ST

J U T R Z E N K A
(Cena £0 kop. a  p rz e s y łk ą  25 kop.)

wyszeuł z dr :kn i zawiera tn<ędzy imemi op s 
Cudownego Ob-azu Matki Bcakiej w Lityczowie, 
Szereg nowel H:li*tana * iycia wiejsniefo, arty­
kuł o dziejach Kijowa, RczŁzitorci, rady dla 
rola k6w oraz bogato ilustrowany

O P I S  W Y S T A W Y  W M j O W I E .

-lei ące d ‘uWowane są czarnym, tłustym «łru- 
kles a niedziele i św ięta czerwoną farbą jako 
j rem um brznlatne do kalendarza, c .  łączony jest 
•b razel w kolorach, przedstawiający Cudowny 
wizerunek.

WATKI BOSKIEJ LATYCZOWSKIE t
Nakład LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie.

ł6*” 1 Różane 
JHyMo Krysztatowe

| Cl, któ rzy systema­
tycznie używają to 
mydło, zawdzięczają 
mu zachwycającą ce- 

trę, mięt-ą jak ,-ksa-> 
j'mit i del.Uż ną skórę.| 

Prawdziwe tylko 
z Ni 4711.

Jedyny
fabr.

Cena ka­
wałka 
25 kop.

feri
IrJ lG E lf

Perium. J* 4711. Kolonii, ly [t .

R ó m n M B g .n t f .
Prenumeratą, 'o« ju ,U  do

„ M m l  E ijew sk .”
p n fjo trja  i io*

p. Lnów, Rutkowski
KsięgtralB i sMi J mat. piśmier.

Puszkińska 9,
7 o l - i o ł u  Ił n a s z e , ubranka 
fc C I lS I C iy .  ela dzieci z czystej 

w elty, wyrób lwowski, 12565

Koronki,
konserwy funt 45 k. 

3 Z p o  d ]| l w . hryster. Instytu­
towa Ns 2. 12586

W M H ł O I I
Pietam i-atc „D elean ik a  II . 

IssB k itg o U  przyjmuje

KV  U. Praskiego

•
p o łrca la a y  t ł s ś ę s y  dc magazy-
■ nu. KreSzczaiys 19, magazyn 
zegarków 125R5

j r r o a j  dojbia jtlow ice i nuhajsi 
A  -tystłj rasy wsChodtuo - ftyry1' 
■klej, maści Czerwono srokatej, m a  
stale ó p  zb y c ia  znana z wysiaw 
oh ara zaiodowa m Skem ród - 
kaoh stacya kolejowa i poczta Sta- 
rokonatantynów- »  wy* >u.ą mlecz 
ność i zdrowie ręczy właściciel 
Tadęusz Kof*ak. 11963P r o b  ó w k a  znająca jętyk polski, 

1 n emiecki, poCzątl' rosyi kiego, 
poazukuie posady. Źnae ż7 nk* I oęi 
towe Piwakowaairj. 12591

S m i ł a
g u b . l ’t jo < raa.

prenumerata I sprzedaż detuliczn* 

„Dtiennika Kiiaw$j.ieg«a 

w księgaral

lulnitizi Zgrzilstiego

IJraw n ik  starszego kursu paszu* u 
r  je lekcyt na wyjazd w polskim 
dgmu obywate'skia.. Ptphcw. l-stow- 
ne, W, Podwalua 16 m 15. Łtudont S.

tŻMO

U e o h a n E k  z dlugaletnfą praktyką 
1*1 w większych majątkach, posia 
dający chlubne świadectwa 1 reko 
mendaćye poszukuje posady. Adres: 
C u d n i-, gub. wiłybaka, pestr-rc ■ 
S'ante W. K. 12592

11415

n » rU  s:
rodnik - litwij»| samotny, w
starszym wieku, praH yćrrle zna- 
y się na w iztlk icb  gs < rl icb ogro- 
Ctwa, poSzuk. powabniejszej posa­

dy. K jów , M.-Wasylkowtka 8 m. 
14, Pawłowski. 12585

Potrzabay n fu a i# # » le  inte­
ligentny tubjekt re zoaiemoitią

br: nzy terhnlfrnej, petiadajaCy jeryk 
polski na wysoką pc Btve 1 %%. Mo- 
saitw , Związek (Artel)BwethaNerów. 
W.-«Yasylkowska 14 nz. 8 1260U

zntjiłCy sie na wszelYfĆh 
h swego fachu jak' za- 

kłarianiu ogroJów, lasów, szkółek 
owocowych i leś y C ., a także na 
go-podar*twe roi tyaa, eoazukąje po­
sady w przedtiębiorutwie ogrodni- 
czeur. PraCo <yal w  znanych mająt­
kach. P i w  i  fhiubue świadectwa 
Wirnica ul. Kupiecka 46, P Du1 ze-1- 
k'ewłCtowi dla A. B 12589

n ą r o d w Jb
U  gałęziach

D o  s p r z e d a n ia  serwis stołewy 
i do kawy. P.rogows a 5 na. 1-

12595
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Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów I 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Fuszycce posil d*; pługi, brony, zlewni kl, wialnie, młynki, tryjery, tun- j
Szyny żniwne, kon e młoca*- p ^ s j r t o ł a ^ S n i a ! , ^  iArn* “ a * ! b-
■tu'. 1 inne narzędzi*, rolnicze. f  I & o U 9 l a w l v l Q l < ) l W u >  podolską 
;ibr\'x „Kom pa- 1 I j " n c n  w Ameryce, (lokomobtlsł, młocaruie 
nii M'r>r*rfi“ • •  ■ • « « v O  * automatycznymi sanionodawaczami 
i  p*.Wletri..,!Łl elewatorami da aiomy, maszyny Ju budowy dróg 
^rontowych, eat-ocnsJy p in w e  1 traktory bea/yuowe, p u gi p rowe

Kim *ora*'autoioiobi*e). Towarzystwa Akcyjnego Ta»
dausz Kowalski i A. Trylski nie, śrótowniki, siekacze
d'1 ogonowych Bamfords, najnowszej kanstrukcyi kultywatory sprężynawe 
.Ślązak*, udoskonalone wały-ugm-tacze Campbella i waly-ryngle z pierś 
cieniŁJil * ‘2-ch P a n n i l f i  n* Z* J P a n u  wska*”.ne w  katalogaco 
połów złoicrym i). w D IIIII  1 I aanie. ł .  d l l j  z wyjątkiem wyrobów 

I I  P a c o  *ą < bliczore franco s.acya Szerokotorowej koiei 
i»rj i  I ■■ w « 8 tJ>  odbierającego Adres; poczt. I teitgr Kac ln y 1 
’ ‘ «rRońsklh 7y32

Ola d z ’«oi, m»j(ek> re k c n m a lt-  
•c e n tó w , o s ó s  n e P N o a y o h  I 
s tsp o ó sti F u sm o za  za p e w n ia  
r e a a i S ł o e f  r o iw d i  k i  w i, kok 
c i  I m ię śn i. W tab tjdn y p o k e r a  
J a  d z la o l w  s k r s s ie  xqDko> 

a a n i s  I r o in l^ s la .

Liczne opinie t p  Lekarzy 1 Ord»
. natorów szpitali dołącza Się do każ 
i c< go pudełka. Dostać można wsią­

dź e C en  a f u d e ł k a  rb . I.
12131

Wyszedł z . ruku nakładem księgarni rów ieazkit 
Ludw ika R itk jw s k .tg o  ■—

Prowincyonalny 12296

Kalendarz
handlowo-mformacyjny n a  r .  1914.

Celem kalendarza jest dtć cfcrzrś-iiaóskim sklepom, zakładom prze­
mysł wym i rzemieślnikom na orow!n-yi możność zawiadamiania 
sz^szej publiczności o swoj-n* stcieoiu, a przez dział ogłorzen —  
ułatwić im konkurencie z ptzednębior.t-ran niecbneściadakiemi 
Dział informacyjny obejmuje pow>vy zachodniej części Wołynia 

Rówieński, Kowel ski, Łucki i DubiefhLL

Lud • ika Rutkowskiego w Równem “na W ołynir 
Szosow i

Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

K r « t 2 b M t y k  J U  S 8 .

Sgipx«da± detaliczna po cenach hartowrychi
O f  dl t  Popowa, Gubkina, KuznieCowa 1 ^ {owa Bot V , ,
J l C l D ł l f l  kin*’ W  *soCkie? ° ' D iem entięw l in. firm. Je- J \ f l  J f  f l

dyny aa gatyn w  Kijewie, gdzie 
jest palona i mielona t . poiaoci ma- H aeassdarajue lew
szyny elektrycznej w obecności kuou- J l d n f f l O  szych firjs. od 1 rb 
ącego. r . - r o g a t .  własnego wyrobu* w  20 kop,

A  1 ^ 1  % h s r b a n l k i ,  K a rm e lk i, o i- k lc r k l  o w o c o m *wZCKOIłOfly iD W yrobj cukiernicze; G Bornaana, Siu i S-ki

Pp
mium
dzie lub te ł rabat w gotowce

ło a s e  i na obstalunek. 732

Kakao
a r m e lk ł ,  o

   „ _ kjernicze: G .
Krom .kie go I in. lepszych firm ZawSze świeże; 

p. kupujący “i herbatą, kawą, wyroby cui iernicze, taran--a oda je się p.c- 
lium i wielkiego wyboru w  pani u ,  ch *zeczy, stale postadauych na akła- 
ait lub te ł rabat w gotówc- M e b le  b a m b a a a tw e  1 p a r o w o  a g  go*

hregów ki naftowe i Sam ochody s r s  “
nej kenstrukc^i, n a j 'w lq k v * e j ■ |  J b  1 B  C  n l j . g ę l
f a b r y k i  ar A a . f j o  T *  I .  U k i k U t i  H  “ J _■

a  w le lo a k ib o w y m i p tn g a m i FO LECA

B i  u wo d yro  T 
nonwiczne 11.

KJjdc, P p o fo i«a  JUS r .  mco
i i ,

O r k a  m e o h a n lo in a :  r f t w n i e j i i a ,  o z . n i s z a  1 t a ń s z a  n i  k o ń m i
la b  w o la m i.

O D D Z I A Ł !  W I N N I C A ,  i  ik o ła jo w ri F u  pelt Jń 63.

ó JuOJ.

Toiałna oferta samwJzisl. bu;lul!era rolnego, organizatora.
Z  powoda priev"l "7w»tiMri iwtol^ci« j przeds ąb orsi'» a, iy c ią  »trz»<n«; ć 
posadą tylko w większych Dobtsch lub r-r»ed*iąh oist »cb roliiych, sdde- 
b' * a ó g ł b«ć aaB»«dii- tnyw ktero wnikiem dzi> lu rarhunko vego \ w jro- 
wbd?ać własuq iiKcyaiywi. Mo«ą obj.ć pssadą od d. ( id re i, czrr wc 
1 ib sierpn a 1914 r. Curiculum v tm : utaleatowany, etergiczn/ (34 lat 
f^tail) x 16 let, praktyką w ył.c*n e w znanych o 1* acn r1. Z. krału. 
Ciiluhnn odezwy Oi-Itnie lata zajmują sam-»d«tlne s ia io - i.k o  azeft in- 
s ytucyl Toin.j, Jako kierownik działu racbu i. Koresąnsdencya poLka 
i rosyjsku Do at.no *iska bucha'tera rolaeg> pn y-»ąjują czyanuśrl re 
w.zora Jcłeli nie » «  sie .pecyain ii • kaa^-ra mo«ą na za a-ieobi^ć ra 
rrąd kasą. Maiąc osobi.wi. usposobienie no po#a2neg i traktowania s iraw 
racbdnkowych. a przeto s-tisł^go w y-.o iyw .ai* Dovic.z-ny h czynioani, 
lją ć  za pontąpent. idpowi-d uo d j  t^go -»»ru iti w y m g r -3 <eai i Kiupen- 
snj1}. Umow raiże być ztwarta z gó y na trzy la a D r  poważnego 
'rautowania *p-a»rv caij'chwiast t i  wezatanie mo^ą r Fy, ch ić dla oso- 
b'Ste*o porozumień a n ą  Ahsolutn • wykluć en e raot oa i snr«wi»m'» 
zaw .du na C-* aą d •kuwj,aialne Jan* D.a m aą '> 'w  imlejszych, k.órym 
wobec niewielkiej iLoscj z.rm ne s>łsci s ą  utrzymywać ap ecyalie  ila 
siebie buchaltera, mogą zaprooonow.ć wspólne prowtizan * raćaunlóar 
kiLu ruajatków w pewny, i dog m m dla wswystał :n ^un-Cie ■ . a  >. ial 
koszt otrzjram is buchaltera r>la k z (ego majątku w y ia d ie  cząśclowy 
Łaskawe pr-p z y .jo  wg. adreau: Btoari.óiy. kuo pololska, nz uaazic<cl» 
.Organizator*. 12543

delikatną twarz, fiwicźy v?yg'ą.l, ntiąltką 
skórą nadaje

Żądajcie tylko w  niebieskiem opakowaniu. 
Kawałek 50 kop Sprzedaż w  pierwszo­
rzędnych perfumeryach l składacn apizc 
nyCh. JL1434

«

„Tow arzystw o R U M E L Y u

Traktory
30  1 60  ftl

Na czerwoną naftę 
Nojbardz t.) udo­

skonalone

SAMOCHODY
od 70 do 100 sit 

ulepszonej konstr.

Plogl Rumtly
od 5 dn 10 lemie* 
.iow. Orzą znsko 
Ta cie na 2 do 6 
metrów Pogłąblacze 
rejonu Ki- 
jsw«kiego

I M

do nich. GENERALNY PR K EO STAW ICIEL l da 

H . E J & E 9 ,  K r e s i o n ł y k  23 , KIJÓW. 1226'

P R A W K iw y jU R O K ilL
O PATRZO ffl/ '

TA  fABP-MARKA
‘  .  i

WA2N£ OSTRZEŻENIE!

t  poWorfo wielkiego taooTrzebo* 
mania .Juroksilu". wiele firm pod­
rabia etykiety i opakowanie, nu co 
gwracamy awagt kupujących i pro- 
etmp tą dać go wsitdiie tytko i 
w it t  „lU RO TAT*.

B E Z  CHLOPiKU,
BEZ SłlOY.

B E Z  M V 0t A  
SAM PIERZE 

B1ELIZNE
Pi*LCZkA 

20 kop.

M M W w w  Mit TsswHgłttro Kim) ro.-r.mi AgltczneaA

11356

AZi
t l a s

Zaproszenie do przedpłaty na

P r z e w o d n i k  S£SŁ
(P o d o le , W ołyń , U k ra in a) RUSI

zawierai będzie: 5 plany miast Kijowa, Żytomierza f Kamiedca; ó plany 
okoiic tychże miast, 36 map powiatów z oznacz, wszystkicn miast, miaste­
czek, wsi, foiw., rzek, dróg fei., bitych gościńców I zwyczajnych Z odle­
głościami, oraz informacjami o miast., miasteczkjch, ilości mieszk., sgdach, 
okr. poi., pocztach, parafiach, granicach gmin i lasach, wykonan. kolorami. 
Po drugiej stronie map wyszczególniony 5ędzie cały przemysł w każdym 
powiecie ze wskazaniem właściciela, miejsca, poczty, tefógr., j t .  kol. z odle­
głościami i produkcyg roczng w tysiącach -

ATLAS-PrtZEWODrtlM wyjdzie z dnjkłr wm^*ły«*nlu l 914 
r O L h  Dla unonuow 'anłąi n n ktiu łu  .p.isil pfy » nadsyłanie 
i  składan e u-enumeraty jaknajśpieszniej. ''"' i i  ' j,

Luna “ a*, łutn. pd . 9 .8p , ą r. ar pffóŁ a n j rb. u, 
prze u. nop. do.

nadsyłają^ (benumeratą zZraz t pośrednio kosztów p ze-yłi i 
the gonnyza

PO  iM Y iiC iU  Z  DRUKU CEHA BĘD ZIE W Y Ż S Z A .
R e a a k c y a  I  M  n > t n > A U ł ś p 9 9 (  War .z a w a , M a zo - 
w y d aw n . + •  C r a a f C W h C Z a  Wl Ik a  6 , tei. 132-01.

tes^

Unawsźsjąc po'a nie zapo- 
niirsjcte o

K A I I (K**1” 1 rj*w u*ow» sól potasowa 50̂  i 10j£).
Tvlko zupełnie uaawnż. za f omoCą kali zabezp. 

najwyżs/y urodzaj. itJofna nabyć z» pośredulctwem wszyst­
kich aala ów rnloiczyob ziemsiw i stow»rzysieó ralniczych.

T Y G O D N I K

,Lud Boży”
Popularne pismo nrroduwo *> ka ioliclcje

z  t r z e m a  d o d a t k a m i :

Nasz7 Wieś, II, ćtazetka dla Dzieci 
. V —j  lii, Nauka Wiary---------- ..

W s c h o d z i  o d  l a t  G - j is iu  w  K i j o w i e .  

w a r u n k i  p r e n u m e r a t ? 

flooznł* a rb . 3.— | Półroczni* rb . 1.60

kim  Redakcji I A iim k n isM i Kijów, kościelna A  10, 

Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.

K a l e n d a r z - i n f o r m a t o r

t g S j f  I I  n j «  
ad loku 1877.

BSB* kolczaste stalowi

amnniiiDinuniu 
RUDOLF MGLLER

KIJÓW 
t r l a t e l a
«n b  « »  «

ocyŁkcwane dlsoą
Oi.mi

Jtratmnna*.
Yalafon ta  t t

U ta rz ł eie 
w sprzedaży

, f  ticfcsllf ra  i ^ a iito ra y s ly '
na 191.4 r .  m>7>,,dny dla praćuWnitcó«  w  bi .r*. t takła-Dch 
p rz ’tnysl wych i t d Z aw iei»: podatswawe wladomo,S",i buch.t- 
t j .c, c,  ̂ , ^iclicwe b. akoise. obr.rh .rbi n*idLw e,
b bifigr te , podatni, pcawn wekslowe 1 t c. Wa<uuki ptiw nc 
o n-ji»;.-. pr cowiiifeów bandlowv' h, c^ó ne prawa len i i. - fo r­
mat ki szu;, fcowy .w ierający 4((0 air w  płóciennej oprawie 61 k. 
wydawnictwo ■'uraów rachunkowych i nauk h.ndlowyi h Mos- 
kiewsk ego Związku Odpowiedzialnych buch.JterO'1' i kantoriy- 
Stów Przesyłka (nietaniej niż 3 e g z ) bezułw.nie Sprzedaż we 
wszystkich Kijowskich księgarniach, cikład główny przy Oddzia­
le  Związku Buchalterów i Kantorzy sto w. Kijów, W.-Wasytaow- 
ska 14 a ,  8, telefon 36-43. 12599

NOWOUTWORZONY
M A G A Z Y N  S P O Ż Y W C Z Y

F a b r y k i  p a r .

A .  S O B C Z E H K O
Kijów, Kreszcz. 9.

SKLEP; 1) Róg  Kreszczatyku i Luterańtkiej 1 29, 2) Wielka Po- 
dwalna Nr 7, 3) Plac Bohdana Chmielnickiego (Nr 5 ('Besarabka), 
4) przy fabryce W -W asylkow ska 107, tel. 13 68. 12301

■ ła a b g a a a l w  b a M y a  C a a a  palafMan

• •

]i M i l
ZYBMUMTA 8U 8ERA

|o - aa)patky.aeaale|sa^m  a  w ep aala łym  p»tl irM ta> *
Ra Wr :*Ł la, w  j-ńh wic Uch to- 

«aJk aadobrle •prawirnyeh, nagra* 
hzana p i* t t  K ale Ł lanawlkiega, w 
UftjMujątca kilką tyśląćy artyhu ów s 
pult rai L ol i autami, w zakresie 
falsldch 1 litewskzdb dziejów kw.hu- 
t f ,  praw, ehyćzaju nar<»d»wega, iztuk 

wtuk, kzhrajeó i ubiorów. zaWa < 
i j ! d .  aaus/ki I pIc.L , nuaaisMfftyki 
i etnagrłśll życia publicznego, rj Cer 
tklegs, r*iniCxe&», koielelneg* i <• 
alećklega z j-ciu wirków ubiegłych. 
?«dre£tuik w każdym d , i i  iaaiaćz- 
ty btizwaraakrwr.

Majwięktzy saiswea przedziale- 
polskiej, ( rafen t  4 'iekoander Bruck­
ner, tan j usze (w Blfellaierc W ar­
szawskiej^ •  E scyklopedyl G og^rai 

Równie pożytecznego, Cfekawega 
i jm imającego wydaw llćtw i nie 
ipoe.ib p»hjflgeć! Znajdzie w  ule; 
Czytelnik zktubied izeCzy wlaanyCh, 
o fctłryeb *fą Cząato słyszy, a a i ! i  
wie i nabierają te ixcx>~ -4ły ne .ve 
go bar,' ,r.g» tycia i ^.krzeszą Się 
zamierzchła rize liłażó , i bija . •  
niej blaski I »fj ‘ - - ■ ’łychaó lej głoly*-.

C a a a  M alagi ..-u *t* r p .  13. !t*r

S i l  i f » i « f i ! i t 8fśw  I l s w t e p " .
aata* .ąjąrfv ■ śslols «  A*l.«tnlaSłzcyi nlmaa, coua zstłesa * «  rb. 13 

Ko przosylką sa c itaw s  «»<near« u i»1 r. t .  >

. W Y S Z E D Ł  Z  C iłU S U

Kaiendarz Brahitcwskina I9l4r.
W YD A N Y PRZEZ

k§, !:£non'ki Felisa Stn rhuh wskiego
łiiyd prpnlar. iliuirow Cena 25 k. Glov.ny skład u autora w Brahiiawii

O P U Ś C IŁ  PR A SF, Z E S Z Y T  1 (X V I-ty; T O M U  Ii-go.

TRESCs
" o o r ą t k l  p a r o  w ar. »i A lb z s a n -
d r a  1 (1801— 1606} Wstąpienie ca 
eon Aleksandra 1.— Pierw,*xe . . r  tą 
izeu;» — Obchód korenaCyt W W ll- 
ile.— Zmiany w podziale 1 zarządzie 
iiitr‘Ha.s *<*. int * . złem litewsko n  - 
- kich. - Pobyt A łruandrr 1 w Wii- 
ie.— Z . 'y s  ,tofunxów pTSwun-poli- 
ycziych społecznych 1 ekoLomic: - 
ych.— Ż jc ie  towarzyskie na Litwie 
Rusi.— Sprawy edukacyjne: uflwer 
ytet wileński i szkoły. — Liceum 

Krzemienieckie.

PORYR.ZYY I lLD SYtLLCTB: 
Adum książę CzanurySki Fromon 
i ati:s: a w 1 i*fciego - Aleksander 1. 
Lv.ontjusz Beuni .ien. — Transparent 
Akad-mii Wfltóskiej w  d*ień ob­
chodu kuronacyi Aleksandra i w 
W ilKe —H .l a ■ z Massalskich 1 mo 
v  itt. Karolpwa i i  dc Ligne, A-Aa 
voto Wuiceątowa hr. PótoCia— W i­
dok Z .krętu pod W  inem w oocząt 
tawU X lX  w. —  W alc Lcmoine’*. — 
Atoiry Suiistrc w*kl.- Stani»ław-WoJ 
dech Miiski — M.cbal Naibatt. — M - 
dv kobiece między 1800 a 1810 r.

Cowa z e o i ) . .  Stup 36 , a  p r s i s y l k ą  4 o k o p . D la  p r s i u m s r a -  
a r ó «  „ D z ie n n ik a  K ijo w c k le g o * *  e i r .  z a a z y t a  k o p . 26 ,  a  p r a s .

sy tk ą  kop. 60.
tam ówlauiai w r . t  z  op lotą  na 6 ze s z y tó w , 12 acesz/tdor, 24 
coszyty  s r iy im u jo  A d m ln latraoya „Ozioianika Ki|ou i k l t . 01 .

Ni 3 4 - 9 4
M u  *■ p n s n
francuskich, angielskich i włoskich.
Prenumeratę przez telefon

przyjmuje i załatwi? 
Ihowarzyszwo

Juro Mowo -h&mr
Kijów, Punduklejowska 14
Wszelkie Inłormacye abonentom 
prowincyonalnym odwrotną pocztą

Adres teTegr Jiczuy wT o r e k o " .  
12421

1-sza Kijowska 124:1,1 
Sala  Licytacyjna

Zatwierdzeń* p : t  rząd. Zagwaran 
'.owana kaucta tłnia I ż*  grudnia 

b. sc o » ta li p r * .n ls o ls n s l  do
u s aoiałego loralu

frep zcn t  k Ks 39 'p« e
clwko F ndul lejewsk. i l  tel. 39 24. 
Przyjmu e Łorąr/fnie sprzcdaiy z 1'-
Cyt.cyi i ó« - I M t n l l ! 1!  o a tw -  
uie w t h e ,  I W i e « ł < l
b r o n z a a t . p o r o e la n y ,  d y w a -  
nńw.| •> e s a y  i ł . M Ż y n y o h  i 
M c m . i in  e  p .z i .d m i t y  Tak-
sator^y są przu ył nt d» domów b» - 
u,i i e-owuie Si rz^daż nowolna od- 
biwu s ę codzienni". C« n y  ta * . 
■ t.w lo - * . Llcytacye * patki.

Ensembl e!
Jak gustownie, gcly kra 
w .t , chustka d c nem  
sk a r fe ili, Fzrlki i pod 

ij|  w iąjki tą  w jednym kolorze

W  pudełkach św iątecznych

^Iszwang
K resrczatjk  zg, tel. 23 8

7 k. śledzia 7 k.
Ky*it waate iWir-zego połowa ma- 
, 1 fop. ułtuka Btyndza
20 k funt. ta.** axyu # •« •••« >  

W  W a s . ,  w. . 8. 1 (6j

Niemiła okazya.
Do 10 1̂  zy.ku gwarantowanego, t 
krotkoie;miiiowr.j lokaty kapitałów 
polskich, opartej na nieruchomoś­
ciach. Zfłorieu la o. *dr. B iu r o  Ba- 
o h u n lto a e  — Oduzl: 1 zlscni - K|- 
jów, Puazkihska 10. Skrz. pocit. 207.

p e m s y o p a t  . . G o p l a n a
A . *  i r l h u r s k i s j

w  V * ; r u * « i u ,  g # M » i e o l i a  
Np I (P la o  B j r e s - ' ) -

Urtądzenie korofo tiwe. Ku.:hnia 
w v b o r o w a .  C c i n '  u m  s d o w t ^ e  
Telefony 33-00 1 276 24. 1221}

M ftT YLHMIAST USUWA
..M ięRENO-flERYOSIN ’

letżWARijHKOwo pewny i niEi* 1 |KCDLt»VY NOfiflSPiy iAOOEK.f

[Wite ŻflDfiC.flPTEIMCHiSKt. APT 
[PROSZKÓW WYRA8ISNYCH TUKO I F  
["PŁ.0CKU,, PCD?;StH WYrOjĄ-cri \ 
JóóąsiCIOeSO'— p-osnaiO. j-. |

kuizulki trykutowe, 
kalesony, kamaszeCieple

Woczkowe i;ru ^ “T
Orenburskie i puchowe

C h u s t k i

watowane
Kostyumy.

palt* tyDziecinna
R o a t | u m |

S p O rtO W f*
SpeCyalny magazyn

Cz8s k o - R osyjskich mechanicznych 

wyrobili trykotowych esc

ń. 6. i 0. IW
W . W a a y lk o ta a J a  10.

Biuro Rościszewskiej
Jerozolimska 68, rekomenduje wy- 
kwalifikowane o.oby w  STauce, Rol­
nictwie, Handlu, Przemyśle; świade­
ctwa sprawdzane i refereocye ponf- 
ne zbierane. 12270

LUDNŁfls H IE J4 C U  v. Centrum 
miasta do sp zedania funkćyo- 

nu'ące Cukiernia i skład bet bat]', 
■ o ie  p r e w a d z lo  b o b ia ta  In
form. Zyd. targ 34, sziad żel. N B*-
rieona. 12557

Magazyn Obuwia
Jama S la ń k ie m lo c a  poleca obu­
wie męskie, dams ie i dziecinne 
własnego wyrobu W.-Podw ilna 1 
______   12113

Po tr ą o b n y  w a p ó m lK  do iutere 
sui i  kapitałem od 5 cin tysięcy 

rubli bez fach. znajomości, bez kon- 
kurencyt, ryzyka Ofeity proszę skła­
dać w  Adm. Dzieu Kij , pod lit. F. H 
__________   12537

Nie d a le k o  o d  Humania s i u .
k a m  z ie m i „rzy koiei około 

etu dzic ^ięcin; ua pe ich wo la, mu­
ły las i ogroJ o -s c o  t .  Haman, 
okazicielowi opaski „Dziennika 'CR 
jo rskkego Nr 15,2(3. 122tH

Ba r b r z . r y  kiernoski, czystej krwi 
po importowanych z Anglii, Ra 

sa najwięcej odporna na wszelkie 
choroby, Medale 1 inne nag'ody na 

.a wach: Zarodowi Swmia^nm
w ' Strzyzawce, poczta Winnica. 12342

O z i t r  E i « a  450 dz t s ąc u. 7 wi.ret 
od W .anicy. Zarząd m* jatko 

Sirzyżawka, poczta Winnica. 11343

) r d o « * n ia  k H i.f ld w  przyjmoje 
uCzenice. Pankowska 3—3. 12 27

□ z ą j o a  k o n o  >, kapsie", po-
■ 8iukuj.- posady od styczni*, dlii 

goietnfa praktyka w gaspodarsewach 
Luliuralnych, może trż ur ądzać 
wy 1 sadzawki dla prowidzeoia i ho­
dowli kulturalnego, r>btiego goSuo- 
darstwa pr_ktycznie. Adre*; b jów. 
Frar ę tis, szwajcarowi dla B. F.

12510

u łu l ą w y  kawaler tylko z duht re- 
&  .oniendacyami p łtrzrbny dó nie­
wielkiego wiejskiego domu. Olk 6- 
sl > 3 ir.,2. Także potrzebny O geo d  
n iK - p a z o .e li .r z  od 1 lutego 1914 r.

14577

l - w o  hora w  v Stud. ro iakom  
U n iw ersytetu  K ljo w s k le g t . Biu­
ro Pl >Cy poleca sruoentów, jako 
K orep etytorów , trychcw aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro* 
wych, maaa^yatów etc. Zapisy 
przyjmują sic w  Ick d u  Biura Pra­
cy, P roreiŁa Nr ao m. a od 3 
do 5 pp- codziennie. 4328

M io d y  człowiek ioUl-, energ. p c  
iw  s*uk. poiaJy przy aespod. roln, 
rtferm eye poważać, Włudzimieutka
46 a m. 12 12459

Od A d n n is t ra o y i.
Dla H stt^ e te e sii y r « e s n e i .aD i l u  
^ika Kljaweklago* aahykta aa wa 
lu lkach  S -jils .i  dnlC.ókyęa ani* te* 
ElazbędtayaJi w  każiym  dama pala 
k ia , jpwazem ialiiHy M  a w yiaw aa 

U l ! •dóSęyajr.my

p o  c e n i o  z n i i o n e t
* y łg > u b  tyłka aalzym ynasum— >- 

taram,

DZIEJE PULSKI
B-rń Felk*« K * « * « b j|e

2 łamy, 30 Ilustracyi niaieza, dazs 
k m  Fkllkl s u *.*i» iM  ** a ,  * - 
w M itw n. Caaa a*»rów

,T - ' l U t t t  Kljowłfclngr

—  R L .  I  h o p .  8 0 .  -----

z = r  r r ~

Ry« at»t»*ycxn j d «  p * t * w j  X V II  w  
55^. tW

(*WWtt (kV
MF u-Kal***! «M«M*lisi

» datątfsaKfei* **»»»<.•>» g.-.-a
*wiŁi

^ w i i y t d w —  P o d o l s k i
Pranunm ta I sprzedaż detaliczna

..Czitailn lij-wskllroo’-
.  C u k O r n ł  ,  P r . - , , 1, "

p . U ih a ó s k lr g * ,

I wł« m ndpaMUdx.«ioy Zf^iM iaf ■M tow sk l. U ru tu D i*  Boiska


